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lieib i * 1 7 .
Przedpłata wynosi we Lwowie roer.nie 18 m i . — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. (0 et. — Hle- 
sięeznle 1 złr. 50 et., aa przesyłkę do domu 
dopłaca się 20 eentów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
U  złr. — półrocznie 12 «łr. — kwartalnie 6 zł.’, 
mlealęeznie 2 złr. ,  , ,Z przesyłka pocztową za granice do eałych Niemiec 
rocznie §0 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gi. 
da Francji, Angljl Włoch i Bewajearji rocznie 
SS franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Bękopisów Bedakoja nie zwraca.

Twłwfwm Rsdskall 171.

We Lwowie Sobota dnia 29. Kwietnia 1893. Rok XXVI.

wychodzi codziennie niewyłącząjąc niedziel i święt o godzinie 8 . rano.

P m ip łu tę  I « |l« tZ M łi przyjmzjz w i Lwowie 
Jodyiio I wyłączał*:

filar* Administracji „Dziennika P*lskl«- 
go” , Plac Marjackl 1. 6 1 7 w daaz 
pana Klselkt.

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Yogler, (Otto Haass) 
U. Dukee, H. Schalok, A. Oppślik, Rudolf Uoa. 
i J. Danneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haaeenetein et Yogler i G.L. Daube; w Hamburgu: 
Earoly et Litbmann; w Paryżu: C. Adam, 62. rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje lig za opłatą 6  eentów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 2  ot. od wiersza.
Orobne ogłoszenia l ‘|» centa od wy ran. Pomleozkania 

i sklepy po 1 et. od wyram. s ____
Raklaay w rnbryea Nadesłazs 20 e t ed ęrisrsu.

:8

Ł ex Nyssen.
Lwów 38- kwietnia.

Kie ulega jaż dzisiaj wątpliwości, te znany 
waiatek kompramisowy deputowanego do parł 
aaanta belgije ielto, Nyzsena, stanie się wnet oata ą. 
laba aitzM przyjęła go 119 głosami przeciw 1 > 
(łozom, prsyezem 11 deputowanych wstrzymało 
aią od głosowania. Większość taka zbliżona jezt 
wiaiee de j anomyśluośoi i żadna izba wyżną  
nie potrafiłaby jej zię oprzeć. Zresztą komis i 
•*by wyższej przyjęła już w zasadzie projekt 
Hysaona, nie ma zatem obawy, by na 1 iar- 
nam posiedzenia mógł przepaść. Że kroi Leo­
pold II nie będzie stał na zawadsie urzeczywi­
stnienia projektu ustawowego Nyssent to p  '»*> 
bo właśnie król był jednym z tych licznych 
czynników, które nawoływały i napierały do 
kompromisu.

Będzie zatem Belgia wnet miała nowe pra­
wo w ooreze Czy ono już jest urzeoaywietuie- 
■ im  tego, ozego się domagały raerokie warstwy 
ludaośoi odda w: ia, tego w tej chwii. nie mamy 
zamiaru badać, nie chcemy też aai tana wiać się 
nad tem, jaki polityczny i społeczny efekt chwi­
lowy wywołało w całym krają przyjęcie przez 
isbę deputowanych projektu Nyssena. Konstatu­
jemy jedynie, że wrażenie było istotnie potężne, 
że odrazu, jakby aa dotknięciem róższczki os 
rodzlejskiej, ustały w całym krają strejki i baz- 
robocia, które doaziy już były do rozmiarów nie­
bywałych i które doprowadziły jaż do rożlewa 
krwi. Cny zaś istotnie owe rozrnohy nastraszy­
ły  belgijskie oiało prawodawcze, czy jego wię­
kszość, która tak dłngo i tak konsekwentnie 
opierała się wszelkiemu rozsaerzenin prawa wy­
borczego, pod wpływem tego strachu zdobyła się 
na krok stanowczy i deoydnjąey, to*także w tej 
obwili dla nas rzeozą podrzędną — interesuje nas 
taras sam projekt reformatorski Nyssena, który 
zasługa je na to, by się nim bliżej najmowały 
pa&itwa konstytucyjne Europy, a w szczególno­
ści takie, która się oiessą system m elekcyjnym 
tak kunsztownym, jak Aostrja.

Oryginalny system wyborczy, który chce n 
Siebie wprowadzić Belgja, jest nietylko dla niej 
Muacrj olbrzymim postępem, ale zasługuje jeszcze 
dlatego na uwagę, że jest bardzo zręcznie i mą­
dra* skombinowanym kompromisem między wy­
borami na podstawie eenzusa, a pewssechnem 
głosowaniem. Nietylko satem teorja prawnopań- 
■twewa została wzbogacona o nową konoepoję, 
wrzos wprowadzić mający plurałny system 
wyborosy, oło WMyHIde państwa, opierające się 
aa oenzusie wyborczym, w których satem od 
eaasu do ozazu daje się uosuwać pragnienie roi- 
zaersenia prawa wyboróaego, mają wszelki powód, 
ze siosogólną uwagą ‘mać rozwój w praktyce 
belgijskiego systemu u /bor ozego. Bez wzglMu 
na to, śe sródsony został w sytuacji przymuso­
wej, może on się stać sorem dla innycl kra­
jów, bo nosi w sobie stanowczo więcej zarodków 
praktycsności, aniżeli inne systemy, opierające 
się na repreaentaoji proporcjonalnej i mniejszo­
ści, które znalazły przystęp do niektórych no­
wszych konstytucyj.

Wniosek Nyssena przyjęty przez izbę de­
putowanych, zasadza się — jak wiadomo — na 
tom, że każdy obywatel pełnoletni państwa bel­
gijskiego otrzymuje prawo głosowania, a mimo 
to nie przyjmuje nasady. co mężczyzna to — głos. 
System Nyssena stwi aa owszem trzy kategorje 
wyborców, którzy, p-ócz pierwotnego głosn elek­
cyjnego, na podstawie icb większych usług dla 
państwa, albe na podstawie wyższego wykształ- 
oenia, otrzymają jeszcze głos dragi, względnie 
trzeci. Temi kategoijami są : ojcowie rodzin, któ­
rzy ukończyli 35 lat życia i płacą przynajmniej 
pięć franków podatków bezpośrednich; pełnoletni 
obywatele, którzy posiadają własność aiemską 
wartości katastralnej przynajmniej 2.000 franków,

albo są w stanie wykazać rentę roczną z papie­
rów państwowych, albo krajowej kasy osscsędno- 
ści, w kwocie 100 franków; obywatele, którzy 
skończyli gimnazjum, lub zdali egzamin dojrza­
łości. Jednakowoż, na podstawie tych różnych 
tytułów, nie może jedna osoba więcej mieć gło­
sów nad trzy. Wynika zatem a tego, że zarówno 
zasada, będąca podstawą każdego censnsn, iż 
większy udział w ustawach publicznych nadaje 
też więksse prawo do nosestnicsenia w sprawach

Saństwa, jakoteż zasada druga eąpatiUm*, we- 
ług której wyłsaemu wykształceniu należy się

Soważniejsay głos w sprawach publicznych, znaj- 
ują wyraz w systemie belgijskim, który ma je­

dnakowoż przed wspystkiemi innemi systemami 
tę zaletę, że żadnego pełnoletniego obywatela 
Bie wyklucza od głosowania, żaleta ta jest tem 
ważniejsza, o ile pranciw cenzusowi słnszny pod­
nosi się u «nt, iż ciężarów pnbliesnych nie dźwi­
gi ą jedynie ci, którzy bezpośredni płacą poda­
tek, a noszą go w wielkiejjczęści także ci, którzy 
przez swoją konsamoję główny mają odział w 
podatkach pośrednich, a nadto dlatego jeszcae 
byliby uprawnieni do nabierania głosu w spra­
wach publicznych, bo dż i.L iją podatek — krwi.

System belgijski ma jednak jessose jedną 
ważną zaletę. Geazas w rozwoju swoim dopro­
wadził w wiela państwach do reprezentacji kla­
sowej i stanowej. Kładąc główny nacisk na 
odział w podatkach, nadano małej liozbie 
wyborców, wielkie opłacających podatki, prawo 
wybierania takiej samej liczby deputowanych, 
ile ogromnej masie wyboroów, małe płacącej po­
datki. W Austrji system ten jest jesscse więcej 
skomplikowany: kurjami. Jeżeli się więe nawet 
cenzus w tej wielkiej masie wyboroów zniża, jak 
się to naprzykład stało w Austrji a „pięciogul- 
denowoami" zysk przez to nie wielki, rzecz sa­
ma nie wielkiej doznała zmiany i powiększo­
no jeno masę, a nietknięto npraywiłejowanych 
klas. Nie teraz pora wskazywać na ogromną 
moc niedogodności i niewłaściwości, nuesaosąoyoh 
się specjalnie w anstrjsckim systemie korjalnym, 
gdzie największy fabrykant w małem miastecskUi 
albo prezydent pierwszej instancji, jeżeli miasto, 
które jest siedzibą sądu obwodowego nie wybiera 
posła, głosują zarówno „pośrednio* a chłopem 
zagonowym. Chcieliśmy jeno wskazać na no­
wy pluralny system belgijski, który uwzględnia 
zarówno większą siłę podatkową i wyśsze wy­
kształcenie. System ten gotów się jeszcze zatem 
stać istotnie wzorem dla Eąro^y, dlatego intor*» 
oowań nas powinno, jak się w  praktyce rozwinie 
Iw Nyssen.

Egzaraina dla oficjalistów rolniczych.
Ministerstwo rolnictwa zapytało Wydsiał 

krajowy, czy byłyby odpowiednie i pożądane 
państwowe egzamina praktyczne, mające wyka­
zać kwalifikację kandydatów de słnżby admini­
stracyjnej przy gospodarstwach rolnyoh, propo­
nowane praea sekoję międzynarodowego kongre­
su rolniczego i leśnego, we Wiednia zebranego, 
a względnie wedłng wniosku stowarzyszenia urzę­
dników ekonomicznych w Wiednia — oraz ja­
kiej miary wiedsy podstawowej teoretycsnej wy- 
magaćby należało prsy wspomnianych egsami- 
nach kwalifikacyjnych.

Wydział krajowy zażądał w tej mierze naj­
pierw zdania kół interesowanych, t. j. komitetów 
oba krajoi ych towarzystw rolnioayoh i towarzy­
stwa oficjalistów prywatnych, właścicieli i zarzą­
dów większych gospodarstw w kraju, dyrekcyj 
krajowych sakół rolniczych — poczem udzielił 
wszystkie otrzymane odpowiedsi kraj. komisji 
rolniczej do zaopinjowania.

Na podstawie opinji komisji oświadozył się 
Wydział krajowy w zasadzie za saprowadzeniem 
wspomnianych egzaminów dla nrzedników rolni­

czych, z lastrzr  jU wszakże, że egzamina te
nie będą państwowe, ale jako publiosne, praea 
Wydział krajowy przeprowadzone, przy współ­
udziale towarzystw rolniczych i komisji rolniozej. 
Zarazem pedał ̂  Wydział krajowy ministerstwn 
projskt, w jaki  ̂sposób komisje egzaminacyjne 
stożoneby być miały i czego przy egzaminie ta­
kim który nie może być obowiązkowym — 
wymagań należy od kandydatów na urzędników 
wyższej i niższej 1 utegorji.

Sprawy sejmowe.
(Skiaiy obokom * epiri/bum* m Łw&wis 

i Krakowi*.)
W zeszłym roku przedstawił Wydział kra­

jowy Sejmowi wnioski, zmierzające do rozszerze­
nia krajowych składów zbożowych i spirytuso­
wych wo Lwowie Kn — wie. Komisja gospo­
darstwa kraj.,£a za nią Sejm, z powoda podnie­
sionych różnych wątpliwości, odroczył nebwałę 
nad wnioskami Wydziału krajowego.

W przedłożonem obecnie Sejmowi sprawo­
zdaniu Wydział krajowy nie ponawia wpra- 
wdzie swych wniosków, podnosi jednakowoż, 
że — zdaniem jego — wątpliwości podniesione

}>rzez komisję, zostały tunnięte, a następnie, że 
eżU krajowe magazyny w ogóle odpowiadać 

mają swemu celowi, winny one zdaniem Wy- 
daiału krajowego posiadać rozmiary, iżby mogły 
obooiaż w ozęśoi zadość aozynić także potrze­
bom wywoływanym niezwykłymi stosunkami 
handlowymi i niezwykłymi stosunkami krają, 
który eh to stosunków naprzód przewidzieć nie 
można. Zaśpi :ojenie bowiem potraeb w takich 
właśnie niezwykłym warunkach, oddawałoby 
boa porównania ważniejsze usługi rolnictwu i 
handlowi, aniżeli w cza a zwykłych.

Jaż w zeszlnJWu men" sprawozdania propo 
nował Wydział kraj.* y  Sejmewi roasserzenie 
dotyahozasowej koncesji składów, opiewającej na 
aboże i spirytr , akie na dział towarowy. Za 
tem msz sn m Iconceąji przemawiają i obecnie 
obie dyrekcje składów, według wszelkiego bo­
wiem prawdopodobieństwa, roaszerzenie to przy- 
sporayłoby składom stałego i znacznego docho­
du, a tem samem mogłoby także eo najmniej 
zmniejszyć roozne niedobory tyoh instytuoyj. 
Do poczynienia wszakże odpowiednich w tym 
eelu kroków, nieabędnem jest upoważnienie ae 
strony Sejmu, a to przez wzgląd na potrzebę 
równoczesnego roi iri so 4»,ia żnin id  nsjwyż- 
szego zatwńwdzenia, sraacji kraju, tak wobeo 
stron składających większą ilość towarów, jak i 
wobec zarządu i skarbu państwowego. Z tego 
powodu praedstawia Wydział krajowy Sejmowi 
odpowiednie wnioski o rozszeraenie koneesji 
•kładów na dział towarowy, z wyłączeniem 
wszakże towarów łatwo zapalnych.

Zdaniem Wydaiału krajowego, jnż dziś prze­
widzieć można, że wprowadzenie działa tor aro­
wego w magazynie lwowskim, któreg. ogólż . 
pojemność wynosi około 120 wagonów, wywoła 
beawarnnkową potrzebę rozszerzenia magaaynn 
oonajmniej o jedną szopę drewnianą, a to tem- 
bardziej, śe przybudówka, używana obecnie na 
pomieszesenie biur dyrekcji, przeznaczona na 
ozęśoiowy skład towarów po przeniesienia tych 
biur w inne miejsce, prawdopodobnie nie będiie 
mogł-i snieść większego obciążenia, skoro już 
obecnie zarysowuje się i osiada.

•  *(Z Temisyj i klubów).
Sejmowe komisje zabrały się jnż do praoy, 

a czeka ich w tej sesji nie mała praca około 
kilka nader ważnych praedłożeń ustawodawczych.

Komisja k o l e j o w a  wybrała przewodniczą­
cym p. Jaworskiego, zastępcą p. Męcińskiego, 
sekretarzem p. Popowskiego. Referat o popiera­
niu przez kraj budowy kolei lokalnych objął po­
seł Jaworski.

Komisja p r z e m y s ł o w a  rozdzieliła refe­
raty o sprawozdania Wydziału krajowego w za­
kresie popierania przemysłu krajowego, między 
pp.: Goldmana, Rutowskiego i Szcaepanowskiego.

We wszystkich klubach omawiano jnż szcze­
gółowo program prac w bieżącej sesji sejmowej.

nflłodzież ukraińska.
Czytamy w ruskim miesięcznika Prowdńe, 

że na jednym a uniwersytetów ukraińskich, a 
więc oezywiście w Charkowie lab Kijowie, na 
zgromadzeniu młodzieży ukraińskiej a powoda 
rocznicy śmierci Tarasa Szewczenki, odczytano 
rodzaj manifestu czy wyznania wiary, w którem 
młodzież małoruska uskarża się najpierw na 
ncisk narodowościowy, panujący w całej pełni 
w obrębie Rosji, oraa na absolutyzm i centrali­
zację, nniemożebniające swobodny roswój jedno­
stek, korporacyj, gmin, prowincyj i całych na­
rodów. Młodzież małoruska oświadcza się w 
swem wyznania >ary za autonomją wszystkich 
narodów w granicach państwa rosyjskiego i aa 
decentralizacją. Wykazawsay prawa narodu 
małoruskiego do samoistnego rozwoju narodo­
wego i cywilizacyjnego, oświadcza się za jedno­
ścią językową i narodową sarówno mieszkańców 
Ukrainy, jak i Rusi Czerwonej, a przeniesieniem 
punktu ciężkości sprawy małoruskiej do Galioji, 
aby tam korzystać z austrjackicb swobód kon- 
■tytncyjnych, a tem samem usunąć ją a pod 
wpływa stosunków rosyjskich. Młodzież ukra­
ińska — o ile sądzić można z tego wyznania 
wiary — w pracy swej około podżwignięoia na­
rodu małoruskiego pod wszelkiemi możebBemi 
względami trzymać się będzie drogi legalnej, 
ale przy każdej sposobności zaznaczać swój 
eharakter£narodowy.—Najwięcej nas interesować 
może pogląd młodaieży małoruskiej na jej sto­
sunek do innych narodowości. Otóż w tym 
względzie obieonje powodować się tolerancją o 
tyle, „o ile sąsiadzi i koloniści na ziemi naszej 
zechcą w stosunku do nas rządzić się również 
zasadami tolerancji. Praonjąc w tym kierunku, 
łączyć się będziemy ze wszystkiemi innemi 
nciśnionemi narodami w obrębie Rosji, celem 
wspólnej obrony prseciwko zachciankom asymi- 
lacyjnym i wspólnego wywalczenia swobody. 
Będziemy się fączyó i z postępowcami moskie­
wskimi, nieokasnjąeymi ku nam niechęci, leca 
nie mięszać się z nimi, a nieodwołalnie, zawise 
i wszędzie występować, jako odrębny naród 
ukraiński, w duchu zasad federacji i zupełnego 
realnego równouprawnienia*.

Udział .Kółek rolniczych0 w Wystawie 
krajowej w r. 1894.

Na pienarnem posiedzeniu, odbytem dnia 14. 
maroa b. r. pod przewodnictwem p. prezesa Au­
gustynowicza, uchwalił zarząd główny potrzebę 
urządzenia wystawy „Kółek rolniczych" w po­
wszechnej Wystawie krajowej w r. 1894 na pod­
stawie programu, uchwalonego w dniach 23. i 24. 
latego b. r. praea snbkomitet 5 eekoji I. grupy 
w ten sposób, aby wystawa ta w pawilonie „Kó­
łek rolniczych* przedstawiała dla siebie odrębną 
całość

Pawilon ten zawierać będzie czytelnię, skle­
pik i gospodę chrześcijańską z uwzględnieniem 
przedewssystkiem przedmiotów wyszczególnionych 
w punktach: 1, 2, 8 i 4 proRi. ma. Nadto jeżeli 
fundusze pozwolą, będą także inne bndynki wy­
stawione i potrzebne zabudowania, względnie 
miejsoa urządzone dla pomieszczenia reszty 
przedmiotów, programem tym objętych.

Na tem pojedzeniu były omawiane koszta 
pokrycia wydatków na wy.tawę i inne poszoa 
gółne zprawy, z któremi obznajmierny tak za­

rządy powiatowe, a względnie delegatów powia­
towych, jak i zarządy „Kółek rolniczych, skoro 
dyrekcja pewszechnej Wyetawy krajowej zatwier­
dzi przedłożony jej program wystawy „Kółek 
rolniczych.*

Wystawa „Kółek rolniczych* ma być wier­
nym obrazem tiałalności instytucji „Kółek roJ- 
niezycb" i obejmować ma o ile możności to i*y 
stko, co dla ludu podjął? i przeprowadziły 
„Kółka rolnicze*, zarazem przedstawić wytyczną 
na przyszłość, a więc to, co dla oświaty, moral­
ności i dobrobytu włeścian zdziałać należy.

Stosownie do aiuczonego jnż zadania Towa­
rzystwa „Kółek rolniczych", wystawa przedsta­
wiać ma te Urządzenia, które aą naturalnym wy­
nikiem urzeczywistnionej działalności „Kółek 
rolniczych*, jak: ezyteinie, bibljoteki, kasy „Kó­
łek rolnicsych", sklepiki i gospody chrseśojań- 
skie, tudzież wyniki osiągnięte w zakresie gospo­
darstwa rolnego i przemysłu domowego.

W szczególności wystawa zawierać będzie: 
1. Urządzenie czytelni czynnej ze wszystkiemi 
czasepismami ludowemi i innemi pismami, jakie 
„Kółkem rolniczym* bywają polecane. W czy­
telni znajdować się ma bibljoteka a pomieszcze­
niem w niej wydawnictw ludowych i innych 
książek zwykle w „Kółkach rolnicsych* czyty­
wanych. Nadto wystawione ta być mają wsory 
księgi uchwał i spisów czasopism i książek 
w czytelni się znajdujących, tudzież i wry ksią­
żek rachunkowych, o ile dotyczą kas praea 
„Kółka rolnicse* prowadzonych, wreszcie odno­
śne księgi i statystyczne wykazy przez „Kółka 
rolniose" nadesłane'. 2. Urządsenie sklepiku we­
dle wzoru „Kółek relniczych" z osobnym msga- 
synikiem na naftę. Zara tem będą ta wystawione 
wzory książek hi ndlowych oraz adresy i oen- 
niki firm handlowych przez „Kółka rolnicze" po- 
1 u aych. S. Urządzenie gospody chrseścjańskiej. 
i . Wystawa map „Kółek rolnicsyck", statutów 
i instrukcji, regulaminów, wykazów graficznych 
i statystycznych, fotografij i planów budynków 
„Kółek rolniczych*, pochodzących od zarządu 
głównego, zarządów powiatowych, zaraądów „Kó­
łek rolniczych*, związków handlowych i towa­
rzystw pokrewnych. 5. Wzory massyn i narzę­
dzi rolniczych, jakie „Kółka rolnicze* używają 
i sprowadzają. 6. Wsory narzędzi i przyborów 
używanych przes ochotnioze straże pożarne 
„Kółek rolniesyob*. 7. Próbki nasion sbożo- 
wyob, pastewnych i ogrodowych, tndmeż nawo­
zów sntncznych praea „Kółka rolni cne* sprowa­
dzanych. 8. Wystawa ziemiopłodów, wyprodu- 
kow jych p r a s  ozłonków .Kółek rolnioayoh" 
w ziarnie, kłosach, strąoskaoh, szalkach I liściach, 
oraz roślin okopowych i pastewnych, wresscie 
jarzyn i owoców. 9. Szkółka ogrodnioao-sado- 
wniesa. 10. Wyroby przemysłu domowego, przez 
ozłonków „Kółek rolniczych" wystawione. 11. Pla­
ny i modele budynków gospodarskich i odnośne 
ozęśoi składowe tyohśe, służące aa wzór ozłon- 
kom „Kółek rolniczych". 12. Ursądzenio wzo­
rowej gnojowni. 13. Wzory nli, nżywanyeh przez 
członków „Kółek rolniczych*.

Groźby irlandzkie.
Że w Irlandji bardzo szybko i łatwo przyjsć- 

by mogło do wybnchu wojny domowej, o tem 
świadesy między innemi londyńska depesza biu­
ra Wolffa, którą podaliśmy. Jak wiado­
mo, przyjmował lord-major w wielkiej sali Man- 
sion-House około 200 wybitniejszych delegatów 
a prowincji nlsterskiej — których praedstawia! 
mn lord Londonderry. Mówca delegacji, sir W. 
Ewart, oświadesył w sposób dość lapidarny — 
że ludność Ulstern stanowczo postanowiła pod 
żadnym wsględem nie nsnawać jakiegobądś kra­
jowego parlamentu w Dublinie. Anglioy nlstersoy 
powzięli uchwałę obrania komisji słożonej z 600 
delegatów — która zarządzi i przeprowadzi od-
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WOJCIECH DZIEDCSZYCKI

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T « M  I I .

[Ciąg dalisy.]

— Wiersę chętnie, że cesarstwo posługiwało 
się religią w celach politycznych i policyjnych, 
■lo rzozpospoiita mnsi^się wystrzegać takich 
środków, sarówno przeciwnych wolności obywa­
telskiej, jak  moralności publicznej. ^

— Tą nie zachedsi żadna kwestja polityczna, 
"bodni o wyśledzenie pospolitego zbrodniarza i 
nie można prsy tem żadnego świadectwa lekce­
ważyć. Oto ojciec Anastazy dowiedział się na

Cwne, śe Le Bel okrywa się na przedmie- 
iu Świętego Antoniego, w przebraniu prostego 

robotnika i pod nazwiskiem Esparęette.
— A skądże on o tem wie?
— Nie może wymienić źródła swoich wia­

domości. Takie rzeczy bywają często wyja­
wiane księtom, praea lndsi nie chcących, aby o 
nich wiedziano, j co » donosicielach.

  Rozumiem. Ten szanowny ksiąds sdra-
dnił tajemnicę powierzoną mu przy spowiedzi. 
*ae sdaje mi się, abyście mogli korzystać z tak 
Nystępnego donosu.

— Nie przypuszczam, aby się ojciec Ana­
stazy czegoś podobnego dopnśoił. W ogóle by­
wa zdradzenie tajemnicy spowiedsi rzeczą < od­
zwyczaj rzadk ,.

— A dla esegoś nie chce w takim raiio 
wymienić źródła swoich wiadomości ?

— Powiada, źe ktoś mu powierzył taje­
mnicę po aa spowiedzią, w tym cela, aby się 
policja dowiedsiała O zbrodniarza, nie dowie- 
dziawszy się o donosicielu.

— Mnie się zdaje, łe  nie ma co zważać na 
tego rodząju plotki.

— Pozwalam sobie być odmiennego sdania. 
Nie wolno nam wzgardzić takim donosem. Ła­
two bardso wyśledzić i uwięzić człowieka, który 
się prseswał Esparęette i który mieszka pośród 
robotników.

— A potem pokaże się jeszcze, że będzie­
my więzić ozłowieka niewinnego, na podstawie 
dziecinnego donosu.

— Nie. To się pokazać nie może. Mamy 
prsecież fotograf) Le Bela i będziemy mogu 
wiedzieć natychmiast, czyśmy nie zostali w błąd 
wprowadzeni. Zdaje mi się, że nie wolno w 
żaden sposób opnssesać tej sposobności Bo tu 
nie chodsi jedynie o uwięzienie zbrodniaraa, 
chodzi także o odszukanie panny Ciessanowskiej, 
porwanej prawdopodobnie praea tegoż Le Bela. 
Rząd, któryby nie stał na straży wolnośoi nie­
winnych ludai, nie byłby godnym imienia 
rządu, o dowiemy się o miejsca, w którem 
panna Cieszanpwska przebywa, od Le Bela, 
■koro będziemy go mieć w ręku. A nie widzę

innego sposobu oswobodzenia fi j nieszczęśliwej 
niewiasty.

— A skąd że pan wiesz, że jest nieizczę- 
źliwą?..'. 2 e  mimowoli przebywa a Le Belem?... 
Mnie się zdaje prawdopedobniejszem, że wyrzą- 

mmjr tej interesującej Polce największą przy­
krość, U' ięzieniem jej nwodzioiela... Ale zresztą 
zastanów,ę zię nad tą całą sprawą.. A proszę 
pana usilnie o to, abyś nio w tej mierze nie 
przedsięwziął, póki nie otrzymasz odemnie pole- 
oenia nz piśmie.

Na tom zakończył pan prefekt rozmowę o 
tom przedmiocie i przeszedł do innyoh spraw. 
Kiedy Des Fletom wyohodził zbióra naczelnego 
wodza paryskiej policji, nie mógł się obronić od 
neszeia pewnego niesmaku, wywołanego sposo 
sobem, w który pan prefekt omawiał sprawę Le 
Bela.

Pomyślał sobie: — Albo to nieprawdą, 
że mam jako policjant doświadcaenie, albo jakaś 
tajemnioa polityoana tkwi po za tem wssystkiem 
i rząd nie oho* Le Bela uwiąsić. Wiedzą o nim 
jnż dawno i posługują się nim, Bóg wie, w ja­
kich oelaoh. Ale nie moja rzecz tego dociekać. 
Dawno powiedziałem sobie, że polityka je,t. Mn­
ożą, w której uczciwy człowiek nie powinien 
rąk maezać i z każdym dniem przekonuję się o 
tom bardziej stznowozo. Nz starość nie zajrzę 
do politycznej tajemnicy, skoro tego nie rebiłem 
za młodu.

Dwaj słuszni męźczysni siedzieli w zi i< 
zionym eleganckim salonie, w jednej z dzielnic

najświetniejszych z Paryża. Rosmawiali a sobą 
paląc cygara. Jednym z nich był nasz znajomy 
Arnoldo Harzetti; drugim był pan prefekt policji. 
Rozmowa ich była poważną i tyczyła się spraw 
publicznych.

Manetli mówił: — Najniebezpieczniejszym 
człowiekiem peśród komunistów był i pozostanie 
Gargasse. Inni prsy wójt y są to lndsie inteligentni 
zapewne i chwilami zdolni do usilnego 
ale posbawieni systematycznego rozumu i state­
cznej woli. To fantaści, którzy nie będą niebez­
piecznymi bez przywódcy, to ambitni, którzy 
się gotowi pożreć wzajemnie i zatracić sprawę 
której służą, uganiając nie tyle aa istotą, ile za 
połyskiem władaj. Zresztą Gargasse imponuje 
wszystkim, trzyma wssystkioh w uwięzi, wyższo­
ścią swoją niezapraeezoaą. Do niedawna dsierżył 
nad przywódcami władzę tak samo nieograniczo­
ną, jak nad tłumem robotników. I dziś posiada 
jeszose niezaprzeczoną przewagę, mimo tego 
wszystkiego, co zdziałałem. Pozyskałem dla sie­
bie tylke mniejszość przywódców. Większość stoi 
murem przy Gargassie.

A czy wpływ twój nz robotników zaczy­
na paraliżować władzę Gargasse'a?...

— Zdziałałem w tej mierze wiele, ale nie 
mogę powiedzieć, abym wszystko zdziałał, prze­
chwalałbym się, gdybym mówił, że zrównowa­
żyłem znaczenie Gatgasse’a. Tłumy lękają się 
jego sawsie. Słuchają łakomie obietnic, które 
im robię, gotowi wierzyć w fantastycine obie­
canki powszechnego dobrobytu, szemrają wreszcie 
u. swojego dotychczasowego dyktatora. Ale nie 
mają odwagi jemu się sprzeciwić. Jsst w ioh

oczach rodząjem świętego i esaić, którą buda 
jest najsilniejsaą podstawą jego władzy. Gdyby się 
nie wydawał nadludzko cnotliwym, nie wierzonoby 
w tę jego nadludzką moo i wiedzę, w którą 
wierzą wszyscy prawie zabobonnie. Obudziłby 
się sceptycyzm nałogowy francuskiego robotnika, 
który milknie wobee zadziwiającego widma świę­
tości. Jeden tylko istnieje sposób, za pomocą 
którego możnaby zwalczyć Gargasse'a. Nie radzę 
go zabić, bo ta śmierć stwei żyłaby religijną 
legendę i wstrząsnęłaby tak wrażliwą wyobraźnią 
loda, że mogliby nagle, jakby oudem, powstać 
następcy zamordowanego proroka, mniej inteli­
gentni sapewne, ale równie bezinteresowni. Gar­
gasse zakłada nową religję, niebezpieczną dla 
cywilisaoji, z męczeństwo założyciela zwykło 
utwierdzać religijny fanatysm- Religję tę prsy- 
szłą można zabić w zarodzie. A w tym oelu 
trzeba oniesławić Gargasse’*.

-s» Oniesławić Gargasse’a 1... Myśl śmiała i 
dobra... Ale, osy ci się zdaje możliwą do wyko­
nania ?... ,

— Dla osego mer... Do tego może mi 
poałnżyó ów Le Bel, o którym nie dawno mó­
wiłem...

— Dobrse, że Le Bela wspominasz... Wczo­
raj nagabywano mnie o niego... Des Fleans na­
pierał na jego aresztowanie, dowiedział się bo- 
wiem od jakiegoi mnicha, od ojca Anastasego, o 
tem, co mi mówiłeś jui pierwej, śe Le Bel okry­
wâ  się pośród robotników, pod prsybranem na­
zwiskiem: Eipargette.

— Dowiedział się od ojoa Anastasego... To 
nio dziwnego. (C. d. n.)
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powiędnie środki zaradcze na przypadek, gdyby 
bil homerulerski miał >ozyskać siłę obowiązują­
cą. Tymczasem w Ulsterze ludność angielska 
z a p i s y w a ć  b ę d z i e  i r e k r u t o w a ć  c a ł ą  
m ł o d z i e ż  z d o l n ą  d o  d ż w i g u n i u  b r o ­
n i ,  w y ż e j  l a t  s z e s n a s t u .  (1)

„Zrobimy próbę, czy nie zdołamy porozumieć 
się jakkolw iekbądż w spokoju i ładzie z współ­
mieszkańcami naszej prowincji północno irlandz­
kiej. G dyby pomimo to przyjść miało do wojny 
domowej, natenczas krew  wylana niech spadnie 
na głowy Gladstone a i Johna Morleya."

Na mowę o tak  wyraźnej treści, odpowie­
dział lord-msjor delegatom w sposób wielce ła ­
godny i uprzejmy — że zupełnie uznaje niezw y­
kłą dociosłeść całej tej kwcstji i dzieli ieufność 
ich dla projektu samorządowego. Ale lubo dele­
gaci m ają nawet i obowiązek zwalczania wsze1 
kiemi siłami projektu Gladstone’a to przecież mi­
mo to bezwarunkowo ograniczyć winni walkę na 
pola czysto konstytucyjnych środków. Sam lord- 
major nie może pod żadnym warunkiem  uw ażać 
za rzecz godziwą, aby U lster życzenia, swe 
i pragnienia urzeczywistnić miał zâ  pomocą pr se- 
mocy zbrojnej i przelewu krwi. Lori major 
w przeciągu dni k ilka zwoła do Guildhallu wal­
ne zgromadzenie reprezentantów  handlu i prze­
mysłu, w celu zbadania skntków, jak ie  za sobą 
pociągnie bil irlandzkich  samorządów.

K R O N I K I
Pamiętajmy o fundacji imisria Tadeusza 

Kościuszki.

Jjarjuez Iwowsw.
S o b o t a  29. kwietnia.
Walne zgromadzenie klubu pocztowego otgodz. 8. 

wieczorem.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 

historycznego o godz 6. wieczoiem
Teatr: „Pajaca", opera w 2 aktach z prologiem 

LeoncaTalla, w tłumaczeniu A Kicz m ana; „Fau i 
Pani", kom?dja w 1 okcie Dreyfasa. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

N i ed z ie  13 30. kwietnia.
Posiedzenie komitetu fesłynu akademickiego o 

godz. 12. w południe w lokalu Towarz. bratniej po­
mocy akad

Odc yt dr T. Ciesielskiego o godz. 6 /, wie­
czorem w „Gwieźlzie" ,0  dsniosłeśoi rośbn w go­
spodarstwie przyrody, “

Walue zgromadzenie „Haimotiji" o godz. 3. po 
południu w sali ia łU9zowej

P o n i e d z i a ł e k  1 maja.
W sali Kasy oszczędności o godz. 5. popeł. po­

siedzenie sekcji XXVI (sanitarnej) pow. wystawy 
krajowej.

Windcmości osobiite Stan zdrowia Józefa Bri- 
z i ń r k i e g o  jest bardzo groźny. — Hr. Marceli Ż ó ł ­
t o w s k i  z Czaczc — jak czytamy w Kur}. P ^zr- — 
mocno zaniemógł i znajduje się w niebezpieczeństwie 
życia. — P. Ł ą c k i  z Posadowa, iak donosi 'reuz. 
Z tg , wynieeiony został do stanu hrabiowskiego. — 
Znany pochlebnie i w mieść e naszem artysta rzeźbiarz 
krakowski, p. Tadeusz B ł o t  nic ki ,  pawi w prze- 
jeździe v.e Lwowie.

Z życia towarzyskiego W koścież św. Anny 
we Lwowie psbłogosławiony zostanie d. 29. bm. o 

"dz. 12. w południe związek jualisńe p. Piotra 
n s t a n o w s k i e g o .  z panną Michaliną U s z y A s k ą .

W niedzielę d. 30 bm. odbędą się we L-owiu 
zaręczyny znanego w szerokich kołach i wielce sym­
patycznego p. Aleksandra Wersowioz s t r z e l e ­
c k i e g o ,  syna śp Jana i Marji z Pc anowskieb, 
z panną tfai,'ą P i e ń c z j k o w s k ą .  córką śp. Józefa 
i Marceliny z Podlewsk ch.

flekrologja. Józef hr. S t a d  m c  a i. przeżywszy 
lat 77, zmarł w Krakowie. Zmarły był właścicielem 
dóbr Ogaiechów w Królestwie Polskiem. W r. 1846 
uwięziony w naslępstwie wypadków politycznych, 
odsiedział dw» lata w cytadeli wa szawskisj, a pó­
źniej dwa lata w Petersburgu skąd zesłany zosW 
no Sybir. Po dziesięcin latach wygnaniu poi rócił 
do kraju. Przed laty kilko nabył śp. Stadnicki dobra 
Swossowico, wkrótce jednav: stan zdrowia, skołata­
nego długoletnim pobytem na Sybirze, zmusił go do 
08’edbnia się w mieście. Ś^. Stadnicki, ożeniony ze 
śp Jolją z Karszniekioh, miał córkę Józefę a śp. 
Aleksandrem Bzowskim i pięcioro wnuków, jedna z 
wnuozek Zofja wyszła za p Aiama Kozubowskiego. 
— Romuald K o t a c h ,  pens. pułkownik obrony kra­
jowej, odznaczony medalem zasługi, medalem wojen­
nym, odznaką służbową oficerską, pizeżywszy lat 64, 
zmarł w Krakowie. — Maurycy P a m m , kandydat 
adwokacki, smarł w Krakowie w 29 roku życia. — 
We Lwowie zmarł emer»t. urzęduik magistratu i 
właściciel realności na nl Żółkiewskiej Leon Dz i u -  
!>■ ni  k htóry zapisał 5000 zł. na -estauraoję >er- 
kwi św. Miko aj a i 500 zł. dla miejskiego zakładu

81erÓ*h Uleniecka juijanow a Zmarła daia 27. bm 
w dobrach swoich Wołoetkowce koło Moscisk w kwie-

18)

z tfp  La RflcHo K a t.
JKomanu z fra n cu sk ieg o

(Cię* dalaay)
o^ees, t< t rm ło  m ałą chw.ikę. D am a zw y­

c ięży li, gjh ĉ. uczucie lit ic Godzina ta je- 
itcze nie nadeszła.

Upewnił aią tylko, ozy jego ofiara ży e i 
ozy serce bije jeszcze. Następnie okrył ją  k o ł­
d rą przed chłodem, nocnym zam knął okiennice 

|u  okio" wychodzących jją balkon, zbliżył się 
do łóżka, patrząc raz jeszcze na tę twarz uko­
chaną, tak  piękną pomimo swej bladości, d o ­
tk n ął się przezroczysto białej ręiii, którą ty le 
razy trzym ał w swej dłnni w namiętnym iści- 
sku a siłą w cli newstraymawsa i 0d ucało­
wani i, je] u ił bladych, -chylił się nad nią,
sre.icząc z rozpaczą w głosie U  ulowe wiecznej
roz łąk i:

— Ż jgnarn cię !

7 o l Z \ % ifonaf°wioski słychać tylko , .yło 
< :os morza, w dal odpływającego i a osny
“ -zyk nocnego p aotwa w m edalekieh za-
■<ś;ach. j
g  H rabia zabrał swój m artwy c i ę ż a r  i zacsąi 
uię spU3acŁać ścieżką za skuły, przez którą 
taj przybył. Z łatwością odnalazł Jan a  ze swoją 
łodzią, lecz w daleko gorszym stanic niż go
zo sta w ił Blaszanka z wódką sprawiła pożądany 
s utek

R ybak leżał wyciągnięty na dn'e statku z 
rękami pod głową, pijany, nie wieuząc nic, co 
,się koło mego działo.

cie wieku babina ze Skarzyóskieh Juijanowa Ulenic- 
cka, niewiasta pełna staropolskich cnót obywatelskich, 
osoba, której życie Dez skazy, a pełne cierni, było 
wzorem szczytnego wykonywania cichych obowiązków 
niewiasty-Pclki, żony, matk; i obywatelki. Tragiczny 
prawie zgon jej w obwili, gdy zdawało się, że po 
troskach i cierniach szczęśliwsza gwiazda zabłyska 
jej doli — smutkiem napełni wszystkich, którzy 
mieli szczęście ją znać, a smutek ten i współozaoie 
ogólne niech będzie pociechą rozpaczającemu mężowi 
i rodzinie.

t  Adam Amilkar Kosiński, powieśoiopisarz i 
heraldyk, zmarł w W; rszawie, przeżywszy lat 80. 
Urodzony w Cholewach (gub. warszawska), był przez 
pewien czas nauczycielem domowym; następnie osiadł 
w majątku swej żony pod Częstochową. Liczne jego 
powieści, ogłaszane do r i853  po różnych czaso­
pismach, zwłaszcza zaś 1 iibljotece warszawskiej i 
nelgrzymie, osnute na tle historycznem, lub mające 
jharakter opowiadań żołnierskich, cieszyły sie swego 
czasu powodzeniem n publiczności. Do znaczniejszych, 
osobno wydanych, należą: „Powieści i opowiadania 
żołnierskie z wojen czasów Napoleona" i „Powieści 
z dziejów polskiob' (1845); „Powieści staroszla- 
oheckie" i „Przejażdżki po kraju; pow.astki i 
obrazki" (1847); ,Magnaci i szlachta, szkice prze­
szłości ;“ „Miasta, wsie i zamki polskie; powieści i 
obrazki" i „Dzieci królewskie" (1851); „Ostatni 
książęta Mazowieccy, powieść historyczna", „Dwa 
obrazki z przetzłości" i „Ukrainka" (1852); „Czarno 
i biało, krew hetmańska (1853). Po osiedleniu się 
w Warszawie, śp Kosiński podjął wydawnictwo 
znanego powszechnie Przewodnika heraldycznego. 
Zmarły pozostawił po sobie córkę, pannę Danielę 
Kosińską.

Ki Udarz. Sobota (2 y .): Piotra m. Wschód 
słońca o godainie 4. minut 52, zachód o godzinie 7. 
minut 3

Ka l e u d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

Na pogrzeb śp. Zygm. Riegera pospieszyło 
ouegdaj kilka tysięey publiczności. Korpus ochotni­
czej straży ogniowej „Sokeł" wystąpił ze sztandarem 
okrytym krepą i z kapelą „Harmonji", która do. 
cmentarza grała marsze żałobne. Do giobu zanieśli 
trumnę koledzy lekarze, a wielki udział publiczności 
był najlepszym dowodem, jakim szacunkiem po­
wszechnym cieszył i'ę przedwcześnie zmarły. Padł 
on „tiarą tegorocznej, zdradliwej „w'osnyu. Choroba 
zapalna spowodowana zaziębieniem, ^ zakończona 
katastrofą, trwała niespełna 5 dni.

Proi 1)8 _wo g. k. św. Piotra i Pawła we Lwo­
wie na pff! iakowie, -o j,i ks. Michał Hankiewiez 
z Tarnopdskiegb. Dotychczasc wy administrator tej 
parafji ks Bakowicz, kapłan rzadkiej dobroci, prze­
nosi się ao Dziedz.łowa pow. kami meekifgo.

Po’e doświadczalne dla seminarjów męskiego i 
żeńskiego ma być uiządzone przez gminę m. Kra­
kowa dla celów sadownictwa, pszczelnictwa i warzy­
wnictwa w Dąbiu, gdzie istnieje miejska szkółka 
drzewek.

Z lwowskiego „Sokoła". W dniu 22. kwietnia 
br. odbył nowy wydział pierwsze posiedzenie. Przy- 
jąwszy do wiadomości stanowczą i już na walnem 
zgromadzeniu bezskutecznie wniesioną rezygnację 
d-uha Walleka, powołał w jego miejsce zastępcę 
druha Zagórskiego Franciszka; poczem wybrani zo­
stali: dyrektoiem dr. Czarnik Kazimierz, zastępcą dr. 
Fiszer Ksawery, sekretarzem Borzemski, zastępcą 
Seyfried, « garbnikiem Gąsiorowski Ferdynand, zast. 
Marszałkiewicz Wikt., gospodarzem Friedrich Ed. , 
zastępcą Zagórski, administratorem Przęwodniką  dr ■ 
Heppe, zastępcą Maksymowicz, bibliotekarzem Kro- 
piński, zastępcą Janisoh Lndwik. Dalej zamianowany 
chorążym Krzyżanowski Józef, zastępcami Hubcl Jan 
i Staroirowski Tadeusz, a redaktorem Przewodnika 
gimn. dr. Fiszer. Do komisji dyscyplinarnej powołani: 
z grona wydziału: dr. Czarnik i Janlsch, zastępca 
Maksymowicz, a z grona członków : Broniewski An­
drzej, dr Dulęba Bronisław i Menda Władysław, za 
stępca Czaplicki Henryk Do komitetu zabawowego 
powołani: Barański Franciszek, Calderoni Juljusz,
FLedrich Edward, Gąsiorowski F erd , Hnbel Jan, 
Krzysztowski Stefan, Kulczycki Zygmunt, Marszałkie- 
wicz W ikur, Miś-aiakiewicz Włodz, Wycbowski Sta­
nisław, Kowalski Miecz., dr. Łuozkiewicz Kazimierz, 
Sikorski Stan., WaUek Alojzy, Pepłowski Kazimierz; 
do komisji ubiorowej: Barański, Bieńkowski, Czapli­
cki ir. Czarnik, dr. Fiszer, Lebenstein Kazi.m, Sey- 
fried Kamil, do komisji statutowej: Bieńkowski, dr. 
Czarnik, dr. Dulęba, dr. Dziędzielewicz, dr. Fiszer, 
Janisoh i Seyfried.

Roz8trzygn’ęue konkursu. Zarząd Mnzonm 
przemysłowego miejskiego we Lwowie uwiadamia, iż 
— odnośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 4. sty­
cznia rb. — wybrana komisja sędziów do ocenienia 
i nagrodzenia robót stolarskich przyznała następujące 
nagrody: Pierwsza, w ki rocie 80 zł., przyznano za 
biurko męskie p. Henrykowi Żaakowi, werkmistrzowi 
działu stolarstwa państwowej szkoły przemyełowej we 
Lwowie; drugą, w kwocie 60 z ł , za biurko męskie, 
p. Karolowi Horn tugowi, majstrowi stolarskiemu we 
Lwowie; trzecią w kwocie 50 zł., za biurko dam­
skie, p. Władysławowi Cirinowi, majstrowi stolar­
skiemu we Lwowie.

Głupie bydle! — m ruknął marynarz.
Ale sam chciał właśnie tego.
Umieścił zwłoki porucznika z tyła, około

1 stera  i skierował łódź w stronę Donarnez.
Gnany silnym wiatrem statek  przesunął się 

chyżo ja k  mewa pomiędzy podwodnemi skałami, 
których tu jest mnóstwo i szczęśliwie wypłynął 
na pełne morze.

W krótce skały nadbrzeżne zaczęły niknąć 
wraz a ciemną masą L a  Roche Morgat, której 
h rabia przesłał smntne, ostatnie spojrzenie.

W tedy, nie widząc nic więcej jak  niebo 
i wodą niezmierzonego oceanu, przyciągnął 
do Bie ie -upa. Sina, ciężka głowa porncznika 
dotknęła się spienionych bałwanów.

H rabia wytężył siły.
T rup ~ię pochylił, zsunął do morza, a po­

ciągnięty ciężarem odłamów skały, których h ra­
bia nie zapomniał włożyć razem z ciałem, po­
woli się zagłębił i zniknął.

Pan de Vitrny by ł Bretończykiem i dobrym 
chrześcjaninem, stojąc więc nad zamykającą 
się mogiłą, która pochłonęła jSgo ofiarę, zrobił 
znak krayża świętego.

Jan  Yaudet chrupał w najlepsze.
Łódź amieniłu kierunek, płynąc ku lądowi, 

w kilka chwil potem zatrzym ała się na piasku, któ­
ry  tworzy w tern miejscu naturalną przystań 
wielkości niedużego ogrodu. H rabia uwiązał łód­
kę do pma, wbitego w p i  eŁ, rozbił o skałę 
blaszanL. -, w której była jeszcze wódka, zosta­
wiona przez Jana, zostawił go Bpiącego, a sam 
wyskoczył na brzeg.

VII.
Pośród nocy.

Miejsce, w którem wylądował pan na La 
Roche Morgat, było prawdziwym labiryntem , 
przedstawiającym widok nadzwyczaj oryginalny.

Z działa wyrobów introligatorskich, komisja sę 
dziów przyznała następujące nagrody : Za kaH°tę na
akwarele, pierwszą nagrodę w kwooi 40 zł., Tzy- 
mał p. Robert Jahoda, Introligator w Krakowie. Z 
oprawę książH do nabożeństwa, otrzymał drugą na­
grodę, w kwocie 30 zł., p. Bępetowski, introlipatoi 
w Krakowie Trzecią, w kwocie 20 zł., p. R. Ja­
hoda. Nadto — odnośnie do 3. ostępu konkursu — 
przyznano za oprawę herbarza (bez oimcia), pięrorszą/ 
i drngą nagrodę, razem w kwocie 40 zł., p. Karo 
łowi Wójcikowi, introbgatoro.. i w Krakowie.

Przedmioty nagrodzone są do oglądani i w Mu­
zeum przemyełowem niąjsldem, oodzłenrl" od godz.
9. do 1. i popołudniu od godz. 4. do 6.

Przeniesienie. Dyrekoja poczt i telegraiów prze­
niosła oficjała pocztowego Adolfa Pętaka z Przemyśla 
do Bochni.

Halne zabranie przedwyborcza ozłonkć r po­
wiatowej kasy chorych we Lwowie, odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 9 rano w sali ratuszowej. 
P o ż ą d a n y m  b y ł b y  j a k  na  j l i c z n i e j  szy 
u d z i a ł  o z ł e n k ó w  z i n t e l i g e n o j i ,  k t ó r z y  — 
r z e c z  d z i w n a  — z w i e l a ą  a p a t j ą  w o b e c  
s p r a w  t a k  w a ż n e j  i n s t y t u c j i ,  j a k  k a s a  
c h o r y c h ,  s i ę  z a c h o w y w a l i .

Z uniwersytetu. Pan Stanisław Jerzy Hofmokl, 
rodem ze Lwowa w Galioji, otrzymał w uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora praw.

Nie ma złego, coby na dobre nie wyszło 
Głos prasy tutejszej, omawiający gospodarkę żydo­
wską w głównej trafice w Rynzu nie pozostał bez 
skutku; oto dyrekcja :arbn przekona? szy^jię o nie- 
zdamośoi zastępcy żyda W tej trafice, nakazała wła­
ścicielowi tajże trafiki .usautęoie izraelitów ^ -trz e o h  
tygodni. Krok ten itanowuzy zawdzięozjó należy 
energii i troskliw. ośoi pana prezydenta dr. Koiyto- 
wsliego, który to :rok zasługuje tern więcej na u- 
znanie, że pan prezydent zważaiąc na głosy prasy, 
utyskiwanie publiczności i ciągle skargi tnfikantów, 
postanowił temu tres położyć.

Z armji. z dniem 1. maja zniesione będą istnie­
jące 2 pnłki inżynierji i pu>k pionierów, natomiast 
utworzone będq bataljonj pionierów w liczbie 14. 
Na czele tej broni stać hęd; ie jenerał inspektor pio 
merów, który dozorowa będzie bataljony lionierskie, 
szkołę kadecką pionierów i magazyny pionierskie. 
Jenerał ter podlegać będzie wprost .ministerstwu 
wojny.

Jnegdaj pojawił tóę awans majowy. TT rodzinie^ 
cesarskiej mianewani aroyks. Franoiszta Salyator ma­
jorem w 15. p. drag., areyks. Ferdynand kapitanem 
w 5. bataljonie pionierskim, zaś arcyks. Otton prze­
niesiony do huzarów nr. 9.

Jenerałem broni został b -  Merkl, f ddrt po- 
ruczniKami Otton Pohl, Wilh. Stanger, Jerzy Geor 
gevits, Wilh. Wanniscb, Teod. Seraosin, Wiktor Say 
i Emeryk Pollak.

Jene-ał-majorami mianowani: Br. Ferdynand
Menshengen, Darmann vcn Gyarmata, Aleksander 
Ulsmansky, Augu it Kraus, Jan Horrak. Antoni Tama, 
Dominik Giunio, Anton; Charanne W ober, Emil
Sohmedes, M<chał Mi uzi von Mfinzthal, Franciszek
Fest, Maurycy Jaizner, Hubert von Nagyszombat, 
Edward Weis. Herman Pioenmes Józef Zaleski, Adam 
Berztviczy, Wilhelm Klobnczar, Wacław Dobrz, Fer 
dynand Weiss, Wilhelm Dessovio, Edward Ringer.

Pułkowril am. Karol Pfiffer 55 pp., Henryk 
Rcisky 9 pp., Antoni Capiński z 13 do 25 pp., Jan 
Starm 24 pp., Adolf Wisohinka z 80 do 81 pp.,
br. Karol Streiber 58 pp., Franciszek Neuhatis 13 
p. u ł , Ryszar Pfifigl 4 p. uł., Wacław Mćiuer

Komendantsui . »,a(jonn jaiańowany major Fry­
deryk Łępko«»ski z 1. pułku ini. -przy 33. bataljonie 
p. pion.

Przeniesieni: major dyrektor inżynierji w Czer-
niowcach Leon Lederle do 65 pp ; major Edward 
Sehima z 20. pp. do 16. bataljonu strzelców jako 
komendant; major 1. p. art. Ludwik Fiderkiewicz do 
3. ayw. bat. jako lomendant; poupułkrwnik 50. pp. 
Gustaw Hirsch do 13. p p .; major Jan Śestak z 58. 
do 96 p p .; podpułkownik Leopold taarzik komen­
dant akłaaa pr-zyb. a rty l, z Graeu do Kra’cowa.

Przeniesiony kapitan Pictr Przygodzki z 21. bat. 
dyw. do 1. bat. dyw.; rotmistrz 11. p. uł Bronisław
Polio do 7. p. uł.

Dalej, przeniesiony kapitan I 11 Szczurowi i 
Maksymiljan z 14 bat. stizel. do 45. pp. Poruoznioy: 
Duchodny Edwaid z 55. do 78 pp.; Korny Józef z 
80. do 13. pp., Kortan Karol z 80. do 71. pp^ Sza­
frański Alfred z 95. do 55. pp. Podporucznicy: Pie­
chura Wojciech i Wejmelka Gottlieb, obaj z 9. pp , 
do 10 pp., Peter Franciszek z 15. ao 40. pp., Hop- 
feld Karol z 18. do 45 pp., Glasner Karol i  30. do
72. pp , Mńtyńs Juljusz z 55. do 5. pp., Jasiński
Ludwik z 8. do 9. p. baz. Podpułkownik audytor 
Antoni Woźniakowski z sądu garniz. w Krako wie do 
13. p. piech. Lekarz pułkownik I kl. dr. Br idaie- 
w°ki z 2. p. inż. do szpitala garn. w Przemyślu.

Młodzież politechniczna. Na ladzw: zajn n 
walnem zgromadzeniu członków towarzystwa „Braj 
tniej pomocy słuchaczów politeehni we Lwów 1 
z dnia 18. marca i 18. vwietnia, ;onstytuował się 
wydział w następujący sposób: Larol Ruebenbauer
przewodnicząoy, MieozysL w Rybozyński zastę

przewodniczącego, Tadeusz Jaszczurowssi skarbnik, 
Aiam Lukas bibliotekarz, Kazimierz. Zipser sekretarz. 
Wydziałowi: Adam Cehak, Fórdynan Gisman, Adam 
Miiiski, Leon RogawBki, Marjan Żychoń Zastępcy 
wydziałowyoh: Maksymilian Huber, Ludwik Łączko­
wski, Kazimierz Szozepańsai, Stefan Wiktor. Do ko­
misji lustracyjnej weszli Kuraś Jakób przewodni­
czący, Pestkowski Larol sc sretarz, Frankowski 
Aleksander, Laurynów Jan, Prysak Władysław.

Na temże zgromadzeniu uchwalono: 1. Urządzić 
zjazd wszystkich byłych członków towarzystwa, po­
cząwszy od roku założenia, ;j od r. 1861 podczas 
wystawy krajowej w r. 1894; 2. wziąć czynny 
udział w wystawie, jako wystawca; 3. ustanowić 

-komisję, któraby się zajęła dostarczeniem tańszych 
ubrań z sukna wyrobu krajowego.

Dzielni ułani. Z powodu ostatniego pożaru na 
folwarku w Biłohorszczy, majątkn gminy m. Lwowa, 
otrzymuje jedno z pism miejscowysh następujące wia­
domości :

Bardzo wielkie niebezpieczeństwo groziło nietyUo 
wszystkim zabudowaniom dworskim, ale nawet całej 
wsi, gdyż wiatr był gwałtowny i gdyby nie ułani 
4 pułku drugiego szwadronu, rozmieszczeń, w fol­
warku, byłaby <mina m Lwowa poniosła znaczne 
straty. Dzielni ci Indzie pod woazą szanownego rot 
mistrza Zubrzyckiego, z narażeniem życia ratowali 
zagrożone budynki tak, że nawet szopa z sianem, 
odległa od płonącej stodoły o kilkanaście kroków, nie 
spaliła się. Spodziewamy się, że tai. gmina miasta 
Lwowa, jak i Towarzystwo asekuracji krakowskiej 
zechcą wynttić .so je  uznanie dzielnym wojakem.

Z Akademji umiejętności. Posiedzenie pukli 
ezne Akademji odbędzie się w tym roku 10. maja. 
Odezyt będzie miał p. J  Klaczko: „O św. Francis u 
z i yż ■ i o gotyoe włoskiej."

Z Krakowa pod d. 27. kwietnia pisze nasz ko­
respondent (/jął: Józefa Blizińskiego przewieziono 
wczoraj ze szp: tala do domu; stało się to na życze­
nie żony. Lekarze prof. Obaliński i dr. Śliwińsai 
stwierdzają stale pogarsiająey się stan i przypuszczają 
możliwość katastrofy każdej ehwili.

Bolesne wrażenie wywołała tu śmierć ofiar epi 
demji ospy i tyfusu; pierwsze ofiarą padł syn posła 
sejmowego i dyrektora Towarzystwa ubezpieozeń 
n. ody hr. Władysław Scipio; drugi syn hr. Soipio- 
nów również zapadł na ospę, przebieg jej wszakże 
na szczęście nader lekki. Ofiarą tyfusu wysypkowego 
padł dr. Wojtaszek, młody, 29 lat liczący asystent 
sanitarny starostwa. Sympatyczny, zdolny, dziecko 
ludn, padł ofiarą swego zawodowego obowiązku. Nie­
bezpiecznie znów chory leży dr. Li-tar Dargun, pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego; cierpi on na za­
palenie opon mózgowych, pojawiające się tu epide 
micznie Słowem omal wbZjbtkie infekoyjne mamy 
w mieście choroby: panuje ospa, pojawia się spora­
dycznie ozarna ospa, panuje tyfus, zapalenie epide­
miczne opon mózgowych, szkarlatyna. To też słyszy 
się często o chorobie i śmieroi znanych ludzi na wy- 
mienione wyżej infekcyjne choroby. Dawno już nie 
zbiegły się one tak jednocześnie, i są obecnie plagą 
mieszkańców miasta. Ale też mamy w śródmieśoiu 
kamienice, naprawdę zapowietrzone z powodu braku 
czystośoi; do podniesienia stanu zdrowia przyozynić 
się one ule mogą. Powinnyby się rozpocząć rewizje 
sanitarne, ale rewinje na prawdę, celem oczyszczenia 
miasta i usnniąc;a nieporządków, a p rz y n a jm n iej 
utrzymania takiego stanu względnego oczyszczenia, 
jaki panował podczas pojawiających się wypadków 
cholery.

Na jednem z ostatnich posiedzeń komisji, n h a  
dającej projekt kontraktu i . wydzierżawienie nowego 
te tn oświadczył osłoneK Komisji p. dr. St~ozeń, ii 
jeit w toku organizaoja grona akojonarjuszy, mających 
camiar objąć scenę krakowską i prowadzić ją we 
własnym zarządzie, z powołaniem na dyrektora arty­
stycznego p. Romana Żelazowskiego, a na kierownika 
administracyjnego p. Sachorowskiego, obeenego sekre­
tarza teatru krakowskiego.

Ludzie czy szakale? W dniu 27. bm. pod 
przewodnictwem p. radcy Wawrauscha rozpoczęła się 
przed trybunałem przysięgłych w Krakowie, rozpra­
wa przeciw Adamowi Nawrotowi, rzeźnikowi wyro­
bnikowi, lat 32 liczącemu i jego żonie, Helenie z 
Borzęckich Nawrotowej, lat 25 liczącej, o zbrodnię 
morderstwa, spełnioną przez nich oboje na nieśln- 
bnem dziecku Heleny Nawrotowej, 4 letnim Błażeju. 
Oboje :atowa)i dziecko niemiłosiernie przez lata 1892 
i 1893, chcąc pozbawić je iyoia. Po śmieroi lekarze 
znaleźli na ciele dziecka liczne otarcia przyskórka, 
sińce, podbiegnięcie krwi na całem ciele, dwa ab- 
oesy, napełnione ropą i złamania 4 żeber. Dzieoke 

było przedmiotem katowania tępemi narzędziami od 
dłuższego czasu aż do chwili śmieroi i śmierć jego 
stoi w zwią :u z tern katowaniem. Dziecko nietylko 
było bite, ale głoćL >ne przez matkę i ojczyma, ta i 
że żołądek jego był po śmierci skurczony i ber 
śladu treści pokarmowej Dziecko biedne w samej 
tylko koszulce wyrzucano z mieszkania na 20 
stopniowy mróz. Oburzające szczegóły opowiadali 
i iadk' *ie o postępowaniu Nawrotów z dzieokiem. 
Za to je bito, że jeść wołało; za to je bito, że ktoś 
obcy z litości Fodał mn kawałek ohleba. Głodne 
dziecko wyrzucone kurom okruoby ohleba wyszuki­
wało i żywiło się niemi. Wieczorem przed śmiereią

Nazwano je Penhir. Nagi® pom ędzy i ,s^ cie­
mno. aielonych kamieni, do których się dochoda 
przez wyciętą i zniżające się w tern miejsca ska­
łę, tworzącą m ały nataralny port, osłoniony j 
sec, ziemi, wznosi się niewielki.domek, Odladny, 
s a m  jeden w tej stronie, zbudowany niegdyś 
przez jakiegoś przybysza w te strony, który 
w krótkim catsie znudził się tutejszym pobytem, 
a nie mogąc domku sprzedać, wyne ął go bie­
dnemu rybakowi.

Młody rybek, prędzej nawet żeglara nieu- 
shASzony, silny jak  jut zl okrętowy, żył tu  jak 
rak w norze, nie widząc nil go i nik tby nie od­
ważył się wyrugować go z jego królestwa. Na 
całym  półwyspie de Mj tf»t znają go wszyscy.

Nazywa się Gildas, innego nazwiska nife 
posiada.

B ył podrzutkiem. Powróć, v.śzy z  wojska, do- 
stał od księdza rektora  ̂ Deuarnez ałożoną 
na jego ręce przez jakiegoś nie.ao ‘jomego nie­
wielką sumę, aa którą kupił sobie łódź i sieci.

W jakiś caas potem schronił się do Penhir, 
z powodu krwawego zajścia, jakie miał z ryba 
kami z Douarneź, którzy znieważyli jego żo­
nę, takiego samego, ja k  on podrzutka, lec. do­
brą, ładną, oszczędną i pracowitą dziewczynę, a 
przytem rzadkiej uczciwości.

Gildas by ł w ciągłej styczności i  z a m k ie m , 
gdzie ryby dostarczał państwu

Mieli dwoje dzieci, chowające się tam z całą 
swobodą pierwotnych ludów

Cały dzień w piasF i, polując na kraby , ży- 
« ,ły  się ślimakami, tysiącami oblegającemi oa- 
a ry te  przez odpływ skały , a podczas kie Jy  m a­
tka  krzątała się około domu, ojciec a nieustra­
szoną odwagą narażał życie, aby dostarczyć po­
żywienia dla ukochanej gromadki.

Dlatego to Helena zaraa pomyślała o tern, 
aby swoją córkę ukryć w Penhir, gdsie są i  siłą

ją najlepiej ukry tą i powierzoną uczciwej opiece. 
Podczas dni jeszcze pełnych trwogi, przed 
swojem rozwiązaniem, por um iała się i  nimi 
przy pomocy wiernej Ludwiki. Dostarczyła im 

’»z~sttiego, co było petrzeba, aby w don i 
mieli wygodniej i cieplej. Kupiła też dwie śli­
czne białe krowy bretońskie, zwinne i lekkie, 
ja k  kozy, nieocenione skarby w tym kącie za­
padłym . Pomieszczono je w szczelinie nadbrze 
znych skał. służącej im z: stajnią.

Vr; ętrze biednej ohatki za niewielką cenę 
stałq się schludne i cieołe. Razem z maleńką 
istotką przybywało tu  szczęście niespodziewanie.

Gildasowie znari byli a uczciwości. Ona 
przyrzekła kochać i opiekować się ma itwem 
ja k  swemi własnemi dziećmi, zatem m atka by 
spokojną. Fatalność miała wkrótce aburayć to 
■zozęście.

W yszedłszy na ląd hrabia Bernard zauwa­
żył pr sy świetle gwiazd, iż Gildas jeszcze me 
powrócił W tedy zaczął szybko iść w s^-ruę m a. 
łe~o domku. który widniał na pochyłości wśród
karłow atych krzaków.

W  maleńkich okienkach żadne nie błyszczało 
światło. W ewnątrz domku wszyscy byli pogrą­
żeni w śnie głębokim.

H rabia szedł prosto do drawi i zastukał.
Naty imiast z wewnątrz zapytano:
>— Kto tam ?
Kapitan odpowiedział:

. .  '^0 ‘ł a> Franciszko, otwórz, mam do cie­
bie interes.

Widocznie, iż znano tu głos hrabiego, gdyż 
zaraz światło zabłysło. Kroki dały się słyszeć 
i drzwi otworzono.
• , .którą pan de Yitray nazwał F ran ­

ciszką, podniosła w górę świecę, a poanawszy 
kapitana, ze zdziwieniem krzyknęła :

— P an ?

dziecko już ruszać się nie mogło; ojczym kazał m 
zejść z siennika; i e mogło już tego uczynić, więc 
zrzucił je sam i bił tak pasom, że krew z pleców 
ciekła. Upadło nieszozęśiiwe dziecko z osłabienia na 
ziemię, bił je dalej, póki ze e»rasznego, bola samo 
nareszcie nie wstało. Okrwawionemu <)źieoku 
klęczeć i pacierz mówić, ale o żaden przedmiot oprzeć 
się nie pozwolił, a potem kazał mu wejćć na siennik 
na ławie bez użyoia żadnej pomocy lub stołka. Zdo­
było się na to dzieoko jeszcze, ale w nocy wyzionęło 
dneka.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgły h,
skazał trybunał Adama N a w r o t a  i Helenę N a- 
w r o t o w ą  na k a r ę  ś m i e r o i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e .

Uroczystość - sokolska. Z Tarnopola donoszą 
nam : „Sokoł" tutejszy robi wielkie przygotowania,
ażeby obchód 21. i 22. maja b. r. wypadł jaknajle- 
piej. ćwiczenia odby *ają się codziennie bardzo pil­
nie. Roboty około boiska i trybun postępują raźno, a 
jakkolwiek pogoda nie dopisuje, to przecież nie ma 
wątpliwości, że wszystko w porę ukońozonem będzie. 
Publioznośó już teraz zamawia bilety na trybuny i 
bodaj ozy nie zabraknie na nich i_iejsca, gdyż dalsza 
okolica dostarczy widzów, a będzie na co patrz*, 
zwłaszcza, że — jak słychać — liczne zastępy z« 
Lwowa, Przemyśla, Stryja i dalszych miast przybyć 
mają do nas. Miasto nasze, zawsze dbałe o rozwój 
sokolstwa wogóle, a przede wszy stkiem tutejszego
gniazda, które jest najsympatycznlejszem u nas to­
warzystwem, przyczyniło aię do nroezs ości I rstą 
300 zł. Wszystko więo rokuje naszej uroczystości 
piękne powodzenie.

Złota wesele. Donoszą z Kołomyi: W ozora 
otrzymali błogosławieństwo w kośoiele rz. k. małżon­
kowie Jan Kozakiewicz, były kasjer podatkowy 
w Kutaoh i Marja ze Szauppi, jako w 5# letnią
rocznicę ich ślubu Liczna rodzina była obecne tej
rzadkiej uroczystości.

Smutny wypadek zdarzył się w domu księdza 
Halikowskiego w Różance wyższej, pewiatn stryj- 
skiego. Dziesięcioletni syn księdza, Józef, bawił się 
strzelaniem z rewolweru. Po drugim wystrzale inla 
ugodziła w pierś opodal stojąoego 18 letniego pa- 
robozaka Wasyla Kożana. Biedny parobek padł ni 
miejsou. Ks. Halikowskiego podówczas nie byłe 
w domu, syn więc skorzys* ł z tego i wyjął z afj 
rewolwer.

Synobójca. Niejaki Józef K o n y g h o ,  zaiMo- 
szkały przy Landstrasse, zastrzelił swego 4 letniego 
synka Drugi jego synek, 10 lat liczący, zdołał aię 
uratować uoieozką. Konygho strzelił następni do 
siebie, lecz zranił się tylko. Jako powód swego po­
stępku podaje on rozpacz, z powodu nieuleczalnej 
choroby.

Cholera. Praw. Wiestnik stanowozo zaprseoza 
wieśoiom, jakoby cholera ponownie ukazała się 
Petersburgu.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbki:

Dziś w sobotę przedstawienie rozpocznie „Pan i 
p a d 1, komedja w 1. akcie DreyfnB’&; zakończy pe 
rai drug „Pajace", opera w 2. aktach z prolo­
giem, słowa i muzyka Leoncaralla, w tłumaczeniu 
A. Kiczmana jutro w niedzielę o godzinie 3 popo­
łudniu „Górą Radziwiłł!", widowisko sceniczne w 7. 
odsłonach ze śpiewam’ Adolfa Walewskiego, jiuz :a 
Urbanka; wieczór o goazinie 7 ostatnie przedstawie­
nie operowe w tym sezonie. Rozpocznie I. akt „Zy- 
dówzi", opery HaierrGgo; zakońoąjr p m iraż"1*
wieśniacza", opera — 1 akcll Bfaseagnfego.

i

„ P A J A C E . * '
(Opera w 2 aktach, Roberta Leoncavaho.)
Robert L e o n  c a  r a l l o ,  — to znów jeden 

taki z nieprzeliczonej rzeszy włoskich artystów- 
muzyków, którego imiią nagle, jako pierwszorzę­
dna gwiazda, zapłonęło na finnamencie satuki 
włoskiej, a pojawiło się dopiero w ostatnich cza­
sach, aczkolwiek on sam nie jest już młodzień­
cem, pełnym życia i werwy ognistej, jak  n. p. 
Masoagni, lecz mężczyzną dojrzałym, sięgającym 
esterdzieatki. Tę nową firmo kompozytorską wy- 
dobył na widok publiczny szczęśliwy itnpresario 
medjolański, S o n z o g n o ,  który tuż przedtem 
uczynił bogatym i sławnym Piotra M a a o a  g  n Te­
go. Mianowicie po niesłychanych sukcesach „Ca- 
Yallerii", zmyślny wydawca powtórzył kon­
kurs kompozytorski i jedną z pierwszych nagród 
wzięła opera nieznanego do tej pory Leonoaraila 
pt. I  Pagliacci. I  znów odniósł i nakładca i kom­
pozytor tryumfy nadzwyczajne. Opera Leonoa- 
yalla podobała się wssędsie, gdzie ją przedsta 
wiono. J a k  opowiadały dzienniki niemieckie, co 
Wilhelm płakał pono na przedstawienia, słucha­
jąc  wzruszającej skargi pajaca Gania... Nie dzi­
wna przeto, iż Leoncavallo stał się w rótkim 
czasie sławnym i zapewne zamożnym. Pisma 
włoskie doniosły niedawno temu, iż pracuje obe­
cnie nad trylogją operową — według modły 
W agnerowskiej — ze sfery hiBtoryczno-polity-

— Tak, to ja.
— T ak późno ?
— Nie mam oaasu do atraeenia.
— Ja k  tu się pan dostał?
— T ak  samo jak  twój mąż. Barką.
— Co pan sobie żyezy ?
— Z araz ci powiem.
— Niech pan wejdzie.

. Rozmowa ta  toczyła się n a ręczem  bretoń- 
D*im, pełnem poezji energji i siły, k G-o potę­
żnym węzłem łąozy tych .co n iem  mówią, ohoó i 
bez tego pan de V itryy doznawał wielkiego pe- 
y ażama i życzliwości od okolicznych m ieszkań­

c u  P rz7 c*ynjak  się ku temu dawna tradyoja, 
. rzymi majątek, z którego robił szlachetny

j  - n‘k t nigdy bez skutku nie zwraoał 
się do jego serca, wreszcie i godność m arynarzaj 
zaszczytnie zdobyta, nakazyw ały uszanowanie i 
otaczały go miłością. Żona Gildasa, jak  wiele in­
nych, pod tym  wpływem pozostaw la.

K iedy hrabia wszedł do ubogiej ladebki, 
drzwi pozostały otwarte. Zimny wiatr, dostawiaj] 
się do wewnątrz, obudził starsze z dzieci, które 
zapy ta ło :

— Gzy to ty, ojcze?
— Nie. Spij Jool — odpowiedziała matka.
Malec nie kazał sobie tego powtarzaó. Zs

chwilę widać go nie było z szuflady, która słu- 
ży za łóżeczko dla dzieci, w piętrowych łóżkach 
w formie szafy lub kredensu, powszechnie uży­
wanych na całym  Finisterze.

H rabia odrezu oświadczył cel swego przy­
bycia.

— Przed kilku dniami powierzono oi dzie­
cko na wychowanie — odezwał się do młodej 
kobiety.

— Ależ...
(Ciąg dalssy nastąpi.')

ł

i

V,

J A N  I H N A T O t t f lC Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, 
w Antwerpii na wystawie ■■■t.i. „-„ti

niezawodny środek na wygu­
bienie
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ozsej, a z cza.óv Borgiów, Savonaron i Medy- 
ceuszów. Oby tylKO nie poszło m a w tem tak... 
miernie jak uwielbianemu przez wszystkich Ma 
scagni’emu z paru sastępnemi utworami.

Po wy s łu ch an iu ^  P iców" nawet profan 
muzyczny nie odbiegnij v  daleko od prawdy, 
twierdząc śmiało, że duch Wagnerom ki wyci 
inęł znamienne piętno na tej kompozycji. W pływ 

tego genialnego mist' sa niemieckiego czuć 
przedewszyatkim ■? układzie party tu 7 jak- 

olwiek Leoncarallo nie trzym a się W agnera 
niewolniczo, nie poświęca mu swej oryginal­
ności, swych twórczych porywów. Styl „Paja- 
oów“ drga bowiem wsaystkiemi fibrami Włocha 
p a r  excmem  i "aczej powiedziećby można, że 
dwie trzecie części utworu nie kwadrują niem i 
do reszty, k tóra już formą recytatywów i arji 

iliża się ogroinnie do genre’u  Wagnerowsh'ego. 
Sądząi z  całości partytur^. „Paiace" odDowi tdają 
wymogom doby w s p ó ł c z e s n e j ,  której postu­
latem głównym i najważniejszym bywa w ka- 
żdem dziele sotuki -  rozum, chłodny, anali­
zujący i rąeeby można, rachunkowy rozum.

Rozumu tego posiada L;oncavallo bardzo 
spore, a widać to niemal z każdego szczegółu 
opery. Sam  wybói przedmiotu tegoę opraco­
wanie świadczą, *e Kompozytor posiada nietylko 
wszelkie ark i a harmonji, ale zarazem i talent 
iioeniczny i wyki tałceni® literackie. Należy 
bowiem dodać, że libretto jest jego dzi°łem wła- 
snem, a jest o Ą  to b r , jak  się to rzadko po 
między „podkładkami" musycznemi spotyka.

Z a temat do libretta wziął on fakt z ży»<a, 
dość często — we W łoszech zwłaszoz" — się 
powtarzi ją c y : zbrodnię zabójstw*., popełnioną
z zadrości. Wszelakoż rzadko się zdarza, aby 
o k o l i c z n o ś c i ,  towarzyszące zbrodni, zw raca­
ły  na siebie szczególniej ssą uwagę. Natomiast 
autor /Pajaców", przedstawił ten fragment tragi­
czny * . oia wędrownych arlekinów włoskich 
w form i», feó ra  sama obudzą gorące zajęcie słu­
chacza- Ot» na scenie budy farmacznej rozgry- 
wr Hft ragikomeaja, która się wiąże ściśle z 
i przedstawianym dramatem. I  wszystkie posta­
cie kreśli librecista-kompozytor jasno i wyraźnie, 
co w połączeniu ze zWięzłością akcj i komple­
tnym braki -  ty rad  długich, czyni zadość k a r­
dy naltffw 1 .jrmogom doskonałej nowelli.

Yf p.ologa, nawskroś oryginalnie pomyśla­
nym, objaśnia libreoista, że fakt przezeń opowia­
dany żarn widział na własne oczy. Uczynił to tro­
chę z^ytę^jMiie. W szakżeż najbujniejsza wyo- 
brażnisfw“  'Wymyśli zi irzeń, w jakie życie rze- 
czyąpsti- żW adto często obfituje! Lecz w świe­
tle p raw jy  mOż je następnie reprodukować ty l­
ko człowiel z rozumem i... sercem.

Otóż Leoncs.Tallo — posiadający niezawo­
dnie, oba te rrarunk;i — hciał zagrać na nerwach 
słuchaczy, dał ai owa morderst a i umieję­
tnie zestawił towarzyszące im 'kolioznośei. C»y 
widz po wysłuchaniu opery sastanowi się nad 
jej; treścią, to już inni. kwestja, spodziewirć śię 
tyli :o można, że sympatją jego cieszyć się 
będzie nie zazdrosny mąż, leoz jego ofiara. Ton 
mąż bowiem, to istota, na pół obłąkana, pozba 
widna rozsądku i nie umiejąca wniknąć w istotę 
rz e z y .  To egoistą którumu się zdaje i* »p‘peł­
nił wielkie dobrodziejstwo, żeniąc się z opus cezo 
ną lerotą który woli odraza zabić żonę i ry ­
wala, anic iii szukać dopiero dowodów ich winy...

Jako opera zasługują „Pajace" na szczegól­
ną uw agę. Pómi.“ o różnych, a sał«dww> dmtrae- 
gafeych braków, o pen  ta to a rw łtf ł f  ^  zda1 
niesn wielu — więcej treści i uojrzałości artysty­
cznej, niż „Rycerskość wieśniacza," którą rekla- 
n« postawiła tak  wysoko.

Po prologu zaraa pierw sz. scena opery 
daje dewód scentoano - mnzykaiaei umiejętności 
Leoncavalla. Są tu dwa chóry kobiet i wieśnia­
ków, którzy spotykają wóz pajaców — i ludu 
p e sz ą c e g o  do kościoła. W czasie tego .wystr 
pują aktorzy, a dyrektor trupy da,e objaśnienia' 
W szystko to napisane jest żywo i barwnie, a 
przytem prosto i natur .' ^  T ak  -uno drugi 
chór (z dzwonami), chociaż silnie 'przypomina 
pochód W alkiryj Wagnera, miejscan.. nawet Di 
libesa, skonstruowany jest tak zręcznie, że iłach* 
się go z wielką przyjemnością.

Scena miłosna Neddy ze Silviem jest nad- 
wyczaj poetyczną, a napisana w dźwięcznych i 

ślicznych akordach, daje lhzny  szereg artysty - 
cznyoh obrazów i stanowi jeden z najlepszych 
numerów opery. T aki n istió j liryczny właściwy 
jest tylko istotnemu poecie^

ArioiO kończą -»« ak t pierwszy — to -właśnie, 
które wycisnęło łsgr oczu Wilhelm. — jest 
nrześliczną ilustracji; Stów wychodzących s ust 

tarpanego zazdrością Cama
Piękną melodją odznaczają się w akcie dru­

gim serenada,, menuet i gawot, a są w zupełno­
ści odpowiednio wymogom sceny i muzyki.

Nie *ńogąo r  zatrzym yw ać dłużej nad po- 
szczególncmi numeraw opery, , mnsimy ;edynie 
zaznaczyć, że Leon.cw lló pos!i Ih^nąi1 wyczajną 
pewność ręki i znakomitą znajomósć sceny, pp 
m ysły jego ni 5 krępują s*  niesem a kompozj 
tor umie je  świetnie wydobywać na wisrscb. 
Jak o  przyk ład  tego można postawić ostatnią " e 
nę opery, gdzie wzruuzi-ji£ce wrażenie ro­
bią oddzielne frazy muzyki, ea ae w sobie 
wprawdzie niecnarakteryatyczne, ale wi ,iera­
jące się jak huczący bałwan morski w lekką 
m uzykę komedji „ A rlek‘na . i Kolombiny." 
'Wdigóle kompozytor piacu,e bez trudu. Nie 
obawia się imanych efektów i nie lęka eię zara 
sem rzeczy najzupełniej nowych w harmonji np. 
pierwszy ak t kończy się na odosobnione, tercji 

ównego akordu. O rkiestrą włada Lf oncavallo 
>wnie znakomicie, instrumentacja w „Pajacach" 

brzmi prześlicznie, zamiar wszędzie jest artysty­
czna i wszędzie osiągnięty w zupełności.

W ’ aonanie onegdajsze „Pajaców" na scenie 
asnty, było — jakkolwiek to dawano premierę 
-  3nz  przesady nienaganne. Bohaterem wie* 

ozaKU był oczywiście M y s # U g u  atóry w roli 
"■Janią — ż e  użyjemy tesro, d>śó pospolitego 
„wrotu — istotnie prześcignął tia Biebie. Doty 
oz*1 to  w pierwszym rzędzie skończonej do naj 
subteiniejsaych odcieni gry jego dramatycznej. 
Pod iyn1 bowiem względem wymaga Leonca- 
yglfc od śpiewaka, ab był aktorem w całem 
tego słowa znaczeniu aeskonałym co zaś o tyle 
trudniej przychodzi w partji Canii, że prawie 
trfc zupełny sg blonu w dramacie ludowym, 
któryby mógł pośłifżyć ^rtyśoie za wzór odpo- 
Tiedni. WłftSSą intuicją musi < n tedy dochodzić 
da  prawdy realnej, i M etta samego i z ilu­
strującej je  wiernie muzyki musi odp« dnąć 
piało i krew tej postaci demo* Jęznej. j ak  ją  
^utar, a zarazem k o m p o z y t o r ,  widniał żywą i 
ik  ją  siłą swego talentu ootworz, w tej prze­

cudnej operze. Otóż co do krer-eji Mysangi- 
tjania. to powtórzymy jedynie powszechny głos 
■audytorium czwsrtkowcgo, tw ierdząc bez zastrze­

żenia, że Dyła wprost po u  jtrzowsku oddaną, że 
jest istotnie koroną wspaniałą, a mnogością klej­
notów olśniewającą, w długim szeregu kreacyj 
operowycł naszego artysty. I  jesteśmy pewni, 
że gdyby Myszuga śpiewał nawet całkiem mier­
nie — co u niego jest pono n i e m o ż e b n e  — 
to s a m ą  g r ą  w „Pajacach" porwałby najw y­
bredniejszą publiczność pierwszorzędnych scen 
w Europie. A on przecież w równym stopniu 
znakomicie, niezrównanie śpiewa tę partję Ca-
nia! Począwszy od arji w pierwszej scenie, gdy
wieśnirk porusza w nim niechcący strunę dzi­
kiej zazdrości, aż dc słów końcowych finału 
aktu drugiego, Kiedy głosem ochrypłym  od wul 
panicznego wybuchu strasznej namiętności woła 
la comediae finita! — wskazując nu dwie ofiary 
swego sztyletu, — wszystkie ustępy swej pa 
śpiewa tuk, jak on zaprawdę sam jeden śpie­
wać umie. W ielki to, wielki i jeszcze rsz 

< w i e l k i  śpiewak! —* Partja  N e d d y — niew ier­
nej żony Gania — jest stosunkowo m ała 
i — dodajmy — dość niewdzięczna. W ysuwa 
ją jOdnak naprzód miluchny głos panny B i o n -  
d e l l i  i ten czarujący wdzięk kcbiecy j„kim  
przyroda tę artystkę tak hojnie obaarzyła. 
Dzięki tym warunkom, syoipatycssia artystka 

utrzym yw ała Bię onegdaj na jednym  poziomie 
s O-niem. — Bardzo dobrego T o n u  stworzył 
p. B e r n h a r d t .  Śpiewał z wielk:em uczuciem, 
a grał z um.arkowaniem i ari/stycMnem zrozi 
uienior rzeczy, gdy za i  dodam y,'iJże dziwnie 
piękny i m iłj głos jegc wybornie opanowuje 
wymogi kompozytora, to  chyba wytłumaczymy 
snadnie owe huczne 'mperatywne oklaski, ktOre 
zmusiły artystę do powtórzenia dość długiego 
i śpiewaka djablo nużącego, acz zarazem bardzo 
pięknego prologu. — W tem miejscu zaznaczyć 
musimy, że oprócr, „Oavalerii“ nie pamiętamy 
opery, w której śpiewacy i orkiestra musieliby 
tyle numerów bisować, ile właśnie w onegdaj- 
szych „Pajacach." Powtarzano c z t e r y  numera. 
Ti> cyfra.św iadczy sama wymownie o tem, jaK 
pnbL-.Aość nasza przyjęła „Pajaców." Bisował 
tedy M yarngi, Bernhard, chór w pierwszym 
akcie i orkiestra uwerturę do drugiego aktu. — 
Powraci ic  do czwartkowego przedstawienia, no­
tujemy jeszcze z prawdziwą satysfakcją, iż i 
dwie pomniejsze partje Beppa i Silvia, wyszły 
w interpretacji pp. J a r z y n y  i B o g u c k i e g o  
z wielką starannością i smakiem artystycznym. 
Niemniej wzorom o spisały się chóry i orkiestra — 
co zasługą w yłączną p. J a r e c k i e g o .  — W y­
stawa opery, zaaranżowana według scenarjusza 
włoskiego, pofinhąła się ogólnie.

Na . .kończenie tego sprawozdam abv było 
historycznie w i e r n e m, zaznaczamy, iż panna 
Biondelli otrzym ała tego wieczora olbrzymi bu­
kiet, a Myszuga wfeniec wspaniały.

P i.e d  „Pajacami ■ debiutowała w pięKncj 
j scLui.aktówce B ar.iere’̂ , p. t." „Pożar w klurzto- 
rze,tt panna T  B o r  k  o i. s k a. Z J«ierw uegc
występu trudno w yśnić sąd stanowczy który o- 
caywjścia jest dopiero rzeczą przyszłości — być 
może nawet niedalekiej. To jedno natomiast dziś 
już .powiedzieć możemy, że debiutantka sprezen- 
•ttr. tłt onegaąj swobodę ruchów na scenie i su- 
miojine opanowanie Damięciowe roli, które po­
zwał wróżyć jej istotne powodzenie w zakresie 
wydz ału „nai\/nych.“ Publiczność, pi zyjęła pannę 
Borkowską nader sympatycznie. Jej partnerzy 
pp. Z b o i ń s k i ,  W o l e ń s k i  i T r a p s z o ,  zbie­
rali -iB irutone oklaski. ^-* T eatr .był ^ d  .gń^y, ijk 
-Idłu literalnie zapełniońj (8  W )

O sta tn ie  w iadom oSui.
Dla charakterystyki moskalofilskiegt stron­

nictwa w Galicji i na Bukowinie wyborną ilu­
stracją jest śledztwo sądowe w sprawie pp. Ku- 
pczaski i Kozaryszczuka z Wiednia. Oskarżono 
ich ) agitację na rzecz caratu- — wierrym y bar­
dzo, iż nie lezpodstawme, albowiem czytyw a­
liśmy pilnie Huśską Prawdę i Naukę, pisma wy­
da* me przez tych panów W toku śledztwa oka­
zało się jednak, że ci sami panowie byli równo­
cześnie ajentami rządu — b u ł g a r s k i e g o ,  
od którego pobierali 5.000 franków rocznej sub­
wencji. Obok listów Pobiedonescewa łgnatjewa 
i podobno jeszcze więc j  namaszczonych osób 
z Petersburga, znaleziono także bardzo czułe 
listy ks. Ferdynanda i ks. Klementyny. Ale finał 
najlepszy: okazało się wreszcie, że ci sami pa­
nowie brali także subwencję od hr. K a i n  o- 

j  'ego i w ministerstwie jego figurowali, jako 
ajenoi austrjaccy...

T a wyższego rodzaju hendy.^erjada wyszła 
im ostatecznie na dobre... Na żądanie hr. K a l -  
n o k y ’cgo wstrzymano nagle dalsze dochodzenia 
„ze względów patr otycznych“ (I; i obaj panowie 
są w olni.

Komentarz, wszelkie — zbyteczne.

Wiadomość, ukoby książę Piotr Karageor- 
giewioz złożył królowi Aleksandrowi życzenia 
* powodi- objęcia rządów, jeet nieprawdziwa. 
Książe Uśoie do Bwoich przyjaciół w Belgra­
dzie wyraził Dię tylkę z pochwałą o czynie 
mtedego króla, nazywe.jąo en czyn aktem pa- 
trjotycznym. ,

W nowym konaku przygotowana ju .  szereg 
apartamentów na przyjęcie królowej Natalji.

Wychodząc^ w P aryżu  orgaa Marsistów 
francuskich, Socialisie, . 'nubżapsa pismo B e M a, 
w którem  znany ten >rzewódc 1 poseł socjali­
stów w parlsm encie niemieckim, wzywa robotni­
ków z tej i z tamtej sttony Woge^ów, p*-y w 
d. 1. maja się połączyli a to ^(^Jont okazania 
ludom Europy, jęczącym  pod jąrs thett k ^ j tą ła ;  
i militaryzmu, skąd ii(*“.ją oczekiwać wybawienia* 
ze swej niedoli". Potrącając o kampanję a rokn 
1870, mówi B eb el: ,,Wiano, już teras, kto wy 
wołał tę krwawą wOj ię i iokąd  r»łaBi.iwie ona 
zmierzała Wiemy również, że ta z^m panja była 
wypływem systemu ekonomicznego i ooi tycunego, 
który wówczas panował i dziś panuję jęsscze w 
Niemczech i Francji. Najsmutniejszym atoli jej 
rezultatem było, że z dwa pierwszych, ucywili­
zowanych narodów kontynentu europejskiego 
uczyniła wrogów śmiertelnych, że ta  nijmawiść, 
jak  zmora, uciska Europę od 22 lat i jest ź r ó ­
d ł e m  o k r o p n y c h  c i ę ż a r ó w  m i l i t a r ­
n y c h ,  k t ó r e  o d  o n e g o  c z a s u  b e z  
p r z e r w y  w z r a n t  ł y ,  aż w r e  z c i e  1 ::k  e 
ju ż  i o z ni i a ry  p r z y b r a ł y ,  i ż  p o c h ł a ­
n i a j ą  w s z y s t k i e  s i ł y  n a r o d ó w ,  stawiąc 
największe przeszkody rozwojowi powszechnej 
oświaty." Cały ten ustęp, jakkolwiek pochodzi 
z pod pjora socjalisty, mogą z czystem ..umie­
niem zaakceptować w s z y s t k i e  narody i 
w s z y s t k i e  tyd iże stronnictwa. .

W  senacie hiszpańskim pczyązłp w tych 
dniach dó dość znaczącej dyskusji wywołanej 
przez interpelację hr. Cańga ArgUelles, w spra­
wie otwarcia protestanckiego^ kościoła w M adry­
cie. Interpelant ząrzucał rządowi, że pozwolenie 
na otwarcie kościoła sprzeciwi** się drugiemu ar 
tykułowi konstytucji, który orzeka, Że państwo 
wą religją hiszpańską jest religja katolicka,: óraz 
domagał się, aby *ząd złożył szczegółowe wyja­
śnienie motywów, akie skłoniły go do tego kro 
ku, obrażającego religijne uczucia ludności. M i­
nister sprawiedliwości, Montero Rios, przyznał 
w odpowiedzi, że osobiście poduiala zapatrywa 
nia i iczucia hr. CaDga Argn illes, że jodnak 
kousty lUoja dozwala na wykonywanie religijnych 
obrządków .nnych wyznam, rżąd zatem nie może 
temu przeszkadzać. W  tym snęcjalnym wypad­
ku pozwolenie mut.ało być udzielone, ponieważ 
trzeci paragraf właśnie drogi >go artykułu  kon­
stytucji orzeka, że - na zewnętrznych ścianach 
kościoła dysfydpnęd-iego nie wolno umieszczać 
godeł, podobnych do tych, jakie zdobią kościoły 
katolicaie, dop szcza zatem pośrednio hodowanie 
i otwarcie takiego kościoła. Hr. Canga Arguelłes' 
nie by ł zadowolony z odpowiedzi ministra i pro 
testował przeciwko orzeczeniu m ądu w imieniu 
religijnych uczuć wszystkich Histpanów. Żanen 
z lis.upów , zasiadających w senacie, me wziął 
udziału w dyskusji.

Yele^aniy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 28. kwiet . Mimo urzędowych 

ostrzeżeń zapowiedziano już na 1. m aja kilka- 
dz ąt zgromadzeń robotniczych.

Uberec 28. kwietnia. 700 przemysłowców 
tutejszego okręgu ogłasza, iż wydalą każdego 
robotnika, któryby świętował w dniu 1, maja

Praga 28. kwietnia. Dr. P o d  l i p n y  w sej­
mie nzasfidniał nagłość wniosku, co do terminów 
zwoły ania sejmów, poezrm wniosek odesłano 
do komibj' polecając je j przeatożenie sprawo­
zdania w ciągu frzech dni.

Neapol 28. kwietnia. Przyjęcie królestwa 
włoskich i cesarstwa niemieckich wypadło nad 
wyraz świetnie.

Londyn 28. kwietnia. W czoraj człowiek, 
imieniem T o w n s e n d ,  strzelił kilkakrotnie z 
rewolweru do l**ian domu, w którym  mieszka 
G l a d s t O u e .

Aresztowany rom  wrażenie obłąkanego.
Paryż 28 bwietnj* Senat przy ją ł jedno­

głośnie cały bao ie t. .
Akademia. M s i a d e  amarf.
Bruksela 28. kwietnia. Senat 52 głosami 

przeciw jednem u przystąpił do -chwały izby, 
co do praw*v głosowani* Czternastu senatorów 
w strzym ał) się od głosow„nia

Sofja 28. K rotńia. W ielkie sobranje od­
będzie ię 14 maja w Tirnowie.

Berlin 28. kwietnia. A h l w a r d t  przemawiał 
wczoraj przed kilkotysięcznem gromadzeniem. 
aApelujj< ^  rzękł — parla^aentŁ d** iad u i* . 
Poatrn, *mywał wszystkie swoje dotychczasowe 
twierdze lia

Przed komisją śledczą —  jak  donoszą dzien­
niki — nie może A hV ard t żadnego złożyć do­
wodu, prócz iistu, który zawim a podziękowanie 
prezydenta senath .» ofTi_yn»ife kubany. List 
ten nazywa M i ą r e i  falsyfikatem V końcu 
oświadczył Ahlwardt, te jeżeli ten  list, do któ­
rego zresztą nie przywiązuje wagi, jest falsyfi­
katem, to woli go cofnąć

Po wyborze referentów komisja się odro­
czy łe

Berlin 28. kwietnia. Sfery rzędowo twierdzą, 
żę ani w rozmowie cesarza W i l h e l m a  z p a­
pieżem ani p izy  audjencji M a r s c h a l l a ,  nie 
było mowy o p: odłożeniu wojskowem, dalej że 
kauoleri O a p r i y i  przywódcom eentrum w za* 
mian za głosowanie żadnych niie przyrzekał 
ustępstw.

W l e d e t f  28. '-wietnia. Pułkow nik ZsJ e s k i  mia­
nowany jenerał-majorera.

IV i e d e ń  < 8. kwietnia. Wczora po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano k edyty 342-62 ; węg. kredyty 402 75; 
anglr -v 153 75; aenderbanki 25! sztaebany 307-25; 
lombardy 111*75; elbethale 289 7 5 ; tytoniowe — •— ; 
alpiny 55 70; reuta majowa 98*35; węg. yłota 1 '5*30; 
węg. koronowa 95'— ; austr. koronowa —•— ; los** tureckie 
51 60 ; UDiony —*—

B e r l t m  27! k ietnia. Giełd i  wczorajsza wiecz., kursa 
koń owe. (W -n a ria s ie  podane cyfry ozni czaję porównaW7 n rtłt bllt*0 ml 4 rw lii ; — — . — D -..IŁ— Ł \ I / .wczy kurs wiedeński t. w W i e ś  r P a r  i ; a i.) K re­
dyty 17825 (842*12); lombardy 51-— (112-27); węg. renta 
zlot* 9610 ( l i j - o a j ;  rusie — *— (—•—).

F r a n k f u r t  27: kwietnia. . Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. ( W  n_ .asie podań* cyfry oznaczają 
porównawcą kurs i 'adeńskij. Kredyty 285-11 (342 81J

.mbardy .°3'8? (111-492; renta "węg. złota —• -- (-------) ;
koronowa —‘ —.

Wiedeń 28. ky 'Ctnia. Folii. Corr. dóncsi z 
Sol W tutej.zych Kołach rządowych nic nie 
wiedzą o tem, iżby książę bułgarski wracając do 
kraju, zamierzał jechać na Stambuł. Także w 
Stamhole i ^ ^ i i j ^ g j l ^ ^ ^  tąkim  projekcie. 
A już woale zmyśliła paryska „Ajencja :Havas,“ 
że sułtan wyprawi patriarchę armeńskiego A, a- 
łian?. ((katolika) do Siifji na powitanie księstwa. 
Snłtaj*  nic prtcełał też telegraaja gratulacyjnego 
dp Villr Pianoro. W ogóle podnoszą w kołach 

łe  >ałtau w ogóle' dotychczas nie znosił 
się bezpiujredrio z ks. Ferdynandem

ragł» 9C kw-.etn>a. Prze<i sądem powiato 
wym w K atteobs. g u  rozpoczęła ię dzisiwj osta- 
toczps rozprawa przeciwko „prawcom zamieszek 
an tiży  owskfcn w-KoJliPś. O skaiżonych jest J9 
osób, należących do klas*~ robotniczej.

Paryż 28.' kwietni? Óbżj wielcy inittrk.e 
francuscy wolnomurarzy P o t r o t  i B e n o i t  
L  eyy .w nieśli wykluczenia Korneljusza H e r t z a ,  
który w kołach masońskich odgrywał ważną ro 
lę, js-ko inspektor. Podobno ma nastąpić wiele 
wykluczeń.

C\,carde głosi, ze w sprawie meunitowe* wy­
szły na jaw  ważne, kompromitujące dokumenty, 
które pismo to pi jy rzeka  ogłosić. Co db roli 
Freycineta w tej sprawie, nie zachodzą już żadne 
wątpliwoś i, że b y ła  ona bardzo niemoralną.

Berlin 28. kwietnia. Norądeutsche AUg. Z tg . 
donosi rzekom o z autentyorHiego źródła, j»Kebv 
hr. Caprivi wyraził się w poufnem gronie, iż 
uważa zachwianie s.ę przedłożenia wojskowego 
jako rzecz pewną. Kanclerz miał też zaniechać 
wszelkich dalsrych pertraktacyj ze stronnictwa­
mi. Miino jednak  tego niepowodzenia, hr. Ca- 
p riti nie myśli ustąpię z kanclęrstwa. Pruskie 
ministerstwo państ ,/owc oświadczyło się stanowozo 
przeciw rozwiązania parlamentu.

W  przejaździe do Rzymu zatrzym ał się tu 
ks. arcybiskup S t a  b l e w a k  i, p^ayjęty przęz 
ministra wyznań i oświaty.

Przypuszcze-iie, iż przy głosowanie nad prżft- 
dłożeniem wojskowem przyjdzie do rozdwojenia 
pomiędsy wolnomyślnymi, uważają w kołach rzą­
dowych za nieprawdopodobne.

Rzym 28. Kwietnia. Cesarstwo niemieccy i 
królestwo włoscy po przybyciu do Neapolu ob 
eżdżali dziś na pokładzie Lepanto Golf tutejszy 

Sorrento ztamiąd k*™ f Capri, Salerno, Ischia i 
Procidi cu DÓłnocy. Przystanek naznaczony był 
w Pozzuolini, wylądowanie w porcie przy ujściu 
Posilippa.

W W atykciuo wywołał sensację fakt nada­
nia orderu Czarnego orła podsekretarzowi Ram 
poili. Uważaja to za dowód, że w kweatji poi 
tyczno-religijnej rząd niemijcLi zupełnie się i ga- 
dsa z zapatrywaniami W atykanu.

Co do zajść trjesteńskich wniesiono w izbie 
uterpelację.

Bukareszt 28. kwietnia. Afisze i odezwy 
wydane precz socjalno-demokratyczne stronnictwo 
robotników, wzywają do zachowania spokoju i po­
rządku przy święceniu uroczystości 1. maja.

Redaktor pisma Adeverul został za podbu­
rzanie skazany na wydalenie.

Bruksela 28. kwietnia. Jeneralna rada p ar­
tji robotnicze' wźywa robotników belgijskich, by 
urządzili w d. 1. m aja demonstracje na rzecz 8 
godzinnego ania roboczego i amnestjonowania 
kolegów, easądzonych z powodu ostatnich roz­
ruchów.

Petersburg 28. kw.etnia, w tutejszych ko ­
łach politycznych coraz silniej występują obawy 
o to, iż w Serbji może polityka przybrać niepo: 
żądany dla Rosji kierunek.

Nowoje Wremia pisze między innym i:
Pasics i Garaszanin konferują codzień, jak
gdyby szło o nowe niespodzianki. Rzecz istotnie 
zdumiewająca, ja k  mogli tak  nagle wysunąć się 
na plan pierwszy postępowcy, strąceni z taką 
powagą podczas abdykacji M ilana i posiadający 
w izbie tylko trzech reprezentantów.. Obecnie
zajęli oni tak silnć tanc.dskc, iż w najbliższej 
przyszłości moża powitać czysto posUoowy 
gabinet

Petei 8burg 28. kwietnia. Rząd opublikował
rozporządzenie, dotyczące p r tedriewzięcia środ­
ków ochronnych przeciwko zawleczeniu cholery 
przez sńehą granicę zachodnią.

Petenburp 28. kwietnia. Utworzono tutaj 
komisję r  ądową w cela pop.srania handlu Rosji 
z państwami iia tyck.em i, w szczególności z Per- 
sją. Prezydentem  komisi*' naznaczony radca taj­
ny K o b e  k  o.
i ; Petersburg 28. kwietnia. W oda w W ołdjo 
wzbiera. W ielu mńjsco ościom grozi wylew. 
Tysiące robotników pracuje dniem i nocą, aby 
odwrócić katastrofę.

Londyn 28 kwietni i. Sytuacja w Hall 
groźną jest je sn z e  ciągle. W ysłano nowe od 
działy wojska i policji.

W Belfast nie było nowych rozruchów.
Z  powodu choroby angielskiego reprezen­

tanta, Bąd rozjemczy w sprawie zatoki Berynga 
odroczony do 2. maja j

Ogólnie drwią tu z  budżetu H a r o o a r t a .  
Nazywają go studenckim, wrzucają tw órcy 
stronniczość i widoczną tendencję do tego, aby 
nieprzyjaciele Gladstone’a "lapłacili deficyt. T i­
mes wykazuje, że wzrost deficytu stoi w ści­
słym związku z niepokojami z powodu przedło­
żenia homeruln.

Londyn 28. kwietnia. Do D aily News dono­
szą ze Stam bułu, że odwidziny księcia bułgar­
skiego w Stambule zostały zaniechane z po odr 
gwałownej opo ycji rosyjskiego am basadora Neli- 
dowa.  ■

Darmsztad 28. kwietnia. Izba wyżL .a odrzu­
ciła 12 głosami przeciw 11 uchwaloną p tzez izbż  
niższą ustawę o palenia trupów.

Takąż samą większością uchw alił. izba wyć 
sza odrzucić petycję moguncki go wice*? katoli­
ckiego względem zn:esienia bib ieji Jezuitów i 
reformy szkolnicte . lądowego. Pęzeci ’ petycji 
powstawali zacięcie protestanci.

Catanja 28. kwietLia. N a speazie główni*go 
krateru E tny  pokazała się gorąca lawa.

Bukareszt kwietnia. Przeciw' rewizji au­
tonomicznej taryfy cłowej, która na bieżącej s<*sji 
parlament® ncj m a być traktowaną, -rye1 }puja 
n miętnie narodowcy liberalni i opozycja antidj 
nastyczna. Zachodzi obawa nowyoh demoa- 
stracyj.

Paryż 28. kwietnia. W wydanym przez dep. 
BaBly, socjalistę, manifeście z okaaji 1 maja 
podniesiono, że manifestacja nowinna wypaść je- 
sucze bardziej imponuj ąco, niż zeszłego roku. 
W«zyscy robotnicy powinni zaprzestać pracy 
w sobotę i wrócić do nie dopiero we wtorek.

W  leży masońskiej G rand Orient postawio­
ny będzie wniosek względem 'wykluczenie H ertrę.

Studentom z Bresl, którzy ks. W łodzimie­
rzowi ofiarowali figurę z bronzu, podziękował 
imbasitdor rosyjsk p isząc: Jego oes. wysokość
uprasz mnie, abym panom  zakomunikował jego 
życzenia powodzenia i pożytecznej czynności dla 
sławy waszej wielkiej, pięknej ojczyzny.

Stambuł 28. kwietnia. W koła' n dobrze po­
informowanych zapewniają, że pro* iktow&ne w y­
stroić. urec i oj deputttpji db K rypin, w cela po- 
v. .jania cara, iiie prze jdzie do skutku, a to na 
specjalne życzenie  ̂cara, ktory  wy mówił się od 
tego i łaszczy to

Nowy Jork 28. kwietnia. A m erykańskie i one 
okręty wojenne, jako też karawele hisiipeńskie, 
tworzące międzynarodową flotylę wystawową, 
przybyły tu j  F ort Monroe. Urządzono wspania­
łe  przyjęcie, w któręin udział wzięły niezliczoLe 
tłum y publiczności.

Nowy Jork 28. kwietnie. W czor i odbyła 
się rew ja okrętów wojennych mocarstw zagrani­
cznych, Które przysłały swe eskadry na wysta­
wę w Gbiiągt Załogi wszystkich okrętów od­
dawały honory wojskowe prezydentów’ Clete- 
lzndoW:

W ie d t  i 27. kwietni- ■ Według nadestłej tu Kabli 'ej
Chicag., "ryda-7 tamtejszc władze rządowi

austriackiemu; fałszerza) weksli, A d u t t a .  Sfałszoi on 
między innymi sygniturę u rn y  fi a s ( i w^Jadiił tym 
sposobem -od austro- iręg anku 81-0(W zł:

W i e d e i .  28. kwiethia Giełda zbożowa. P-zenie1 na 
maj i ci iec 8 '— ni jesień 8-44, tyto I u .ieó 7 80

H e l  g f e r s  28. kwietnia. Dyre J r  „ _uki Naro­
dź wego“ L i n d  r o t ,  któ,2 roztrwonił sumę około 100 00C 
marek, zesrał sklzany na zapłacenie 300.00^ marek i koszu 
procesu.

W k ed e ft*  inls, 29. K w ie tn ia  i& S ?
(god*. 2 m in. — po południu).

AJroja alpejski* Tow arsystw a górnioeego . 
a w ęgierskie banku  kredytów  aga 
B Banku amglo-eustrjaokiego

U n i o & b a n k u .....................................
kolei K arola Ludwika

/  kolei p ó łn o cn e j...............................................
, c kolei południaw ^j (Lombardy)
u kolei p a ń s t w o w e j .....................................
,  kolei lwowsko-oaernlowleekiaj 
# kolei węgiersko - pótnoer o - waełtodniej 

hory kom unalne w iedeńskie 
AkpjeTow arsy6tw a tureckiego aartąd u  ty tou ia  
cSeUoylakie obligacje indem uiaacyjao «
A kcje koJei półucone-iachodn. (lit. E.
Łccy ro^ulŁcjJ Olsy . . . .
A kaje dla krajów  koro^^y^h
Feuta węgier-iia słota-4-7irue. r

Jir.ak^srejl-iTi « „ . . .
Hoayjaki rnboł priMorcwy .Ł'.r tr- r - o '•■«■.* i*
A kcje Kredytowe 
B eata  koronna austr .
K enta koronna węg,
N apoleondory

l» E '5 i» 7 dnia —. K w ie tn ia  ig e l r.
— Litr* — pc pobtefai),

ac-łyjftfcł riłbel papierowy . . #
A kcie austrjaokJe KjedyV*we , 
A k u *  kolei K aro la  ZiudWiJt* . 
^ yj b j łiiMn banknoty . . .  
Akeje kolei południow ej (Lom bardy) 
Hcsyjaka ^o ły^ska w tehoonic • ,

dafsłej-e*
l 4oia
poyr--

66
402 'Jt> 
16* — 162
2 2i 
»7
U i i  
8j8 y5
S64 60

177 
IB i 6 •

24’ 6T

881 t5
516 Łi
1*4 «) fi? —

n il i  6
t r 4W1 —1X2 (O
ta; -  

—
SOI 25
26* 76

777
iBt
t«
840
K* r't ?69 i
1 6j184 67

187
16’. &
94 8 

0’ 
8 78

P rzyjech ali rio b y p w a .
n i ' 2f k rietnis 1893 r  

HOTEL ŻOBZ> J. ja i .s z ,  ński z Błnd"i>- 8 , Homo- 
lsez z Krakowa. J. Borowski s Drohomyśla 8. Moysa ł  
Rudnik. M Engers z Rotterdamu.

N A D ESŁA N E.
nor. j o n a s z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
r Lwów e, ulic agisllsńakA 1 3 .

U a p B je  i  i .b r i e d s j e  ' r  u ^ ^ i ^ i e r :
T a r to ń c lo w e  I m o n e ty  p o

s z y m  b a r n i e  d r l e n n ę  rt.

P r o m e s y
n a  lo n y

t  n a

k r e d y t i w e  p o  5  
s te m p le m . 

C ią g n ie n ie  8 0 . b .  m . 
G łó w n a  w y g ra n a  l&O.OOO

z ł .  w ra c  ■«

  sŁ.,
8°/, i« g y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d y to ­

w eg o  z ie m . I I .  e m is j i  p o  1 s l .  5 0  e t .  ' r a s  
z e  s te m p le m .

C ią g n ie n ie  5 . m a j a  r .  b.
O łó w n a  w y g ra n a  5 0 .0 0 0  z ł .

Z cenią z prowincji uskateer-:a niezwłoczr •  m  doli-
czenii prowizji. ^ 1 0 .6  1—7

i a  l o s  z a k u p io n y  w ty m  k a n t o ­
r z e  p a d ł a  g*4w m  w y g ra n a  w k w o e to  
5 0 .0 0 0  z ł .

Zmiann, mieszkania.

Dr. P . K u c h a r s k i
lekarz chorób dziecięcych

ordy. nje obecnie przy pl Akademlokiu 
1* 1, od 3. do 4

200 do 3 0 zł. dochodu miesięcznie
osiągnąć można kapitałem 800 do 1000 zł pr2y małeno ry­
zyku, przei diienną spekulację giełdową, za pośredniefwem 
doświadcz-nego finansisty. Pow iw on, kapitał deponsje się 
na imię klienta w pierwasym B mks wiedeńskim- — Naj­
lepsze .eferencje ze rony galioyj dj kiiental Adfss: 
„ Ś o l i d  a n d  R e n t a b e l !  porRagend EffectenbCrse 
W i e n .

O k n l i z t i

Dr. Teodor batfaban
b s. asystent jkarz ńa klinice proftsorr R ysieki.iwio 
w G ac pc silkoleimej praktyce sperjalnej, ordynuje w 
chorobacł i i peracjaeb ocznych przy ulicy Wałowej I. 7

10. do 18. przed po . od 3. do 5. po poiOd godziny
I  la biednjzb tezpłajnię 1 pk.

C lm irz. g a l atc. M W
podaje nińi-jsżcm de wiadom śoi iż w najbliższym cza-ie

przeprowadzon będzie

Mwersja SMistow M tv a
n  taklei 4 * A °/o  l*»ty.

NE
W ty”  eelu zo tało z będąc.eh w obiegu 113,07u 200 
tyebte »•/„ li**ów saeti wnyeh &5,536.100 wylosowanych 
i nn ‘d.ieó 2n czerwca b. r. dz apfaty wypowiedzianych.

Posizdaoze 5°/, wylosowanych listów m rą 
zaten t io  e w tym terminie po kursie ai PSTi" 
*roaliz.ować lub też zgłosić do konwersji” która 
przeprowadzoną będzie w ten s p o s ó b /iż  posia 
daczą , listów otrzym ają nowe 5 ‘/ to/o 
samej wartości nominalnej

a nadto dopłatę ptówtę w tiop l% roWa
za każdych 400 rubli skonwertowonych l iftów*

Pod tymi samymi warunekami konwertować mosna i 
n lo w y lo a o w n a e  5°/. l is ty  B L ró leśtw a P o l ­
s k ie g o .

Zgłoszenia do konw ersji
p r z y j m u j i . :

Kantor wymiany Banku hipotecznego we Lwowie >■ 
i filie tegoż w Krakowie, Czerniowcaoh i Taranpeh 

d o  d n t a  8 0 .  m a j ą  b .  r .
i przepro adza takow ą

n ie  l i c i ą o  ż a d n e j  J i r o w  i j i
l i  fi Iko za z rotem rr.eczywiścię poniesionych kosztów 
portorjum , j k również u a z ie lt  wszelkieh wyjaśnień 

w tym przedm iocie.

jseaDg-

d o  w y g r a n i a  j u ż  5. M a j a  ni

F r o m e s ę  n a  S o s  k r e d y t ,  z i e m s k i  ’
fu L w ó w  “



D SO ttttU* n r jW J  « nie 10 kwietnia ises r.

Drobne oroszenia.
D » i l e t i 0p ia  rozm a i t a

po 1%  centa od w y r w .

P7U k t  de transportowania mleka
hermetyeznem zamknięciem, peje- 

mnożei 1, l 1/,. 3, 3‘fc. 3, 4, 6, 8, 10, 15, 
30, 35 1 80 liter, sitaka 170, 185, 3, 
8-30, 3 40, 3-70, 3, 4, 4 75, 5 75, « 35, 7, 8, 
pelisa Piotr Chrząstoweki, handel żele- 
« 1  we Łwewie, plae Kapitulny 1. J, 
(naprzeciw Katedry).

Pr a a ę w m la  l i e U r a k a  Włodzi­
mierza K raka we Lwowie, «L Gan 

etreka 7, a a  getewa sypialnia, jadalnie, 
i  Mara, ara* peleea weielkłe wyroby 
w sakree atelantwa wehoduąee. 811

Ok a n ja  d l a  p r a « r a lk * v .  „Otilmm  
JueSimgomoimaO nowa, oprawne, nie- 

uśyweue (eona M  iI.) ae nabycie aa 
1 9  ii. Z g in u i  i i ;  de Administracji 
aDaionnikn Polekiege" pod njśB»**

n * M « a  e k e n e a l e n r ,  teoraty- 
r \  eania i praktycznie w wszelkich gałę- 
liaak gospodarstwa wykntałeeny, zawia­
dujący dotąd 17 lat, wękeiemi majętno­
ściami, proii o weawanio do abięeia od* 
pewiedniej poeady pod J. 1L Keitów.

r itk l  e y ia r e t o w e  n l e k l e j e a e !
e nnilepiaoj bibułki francuskiej 1990  

■■tok od 1 e t .  pelooa fabryka F ,  Jfl* 
t a l e w i k l e g o ,  Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratie. Pruy odbiorae 5000 
■atuk franco. 179

I I T j a t u f m j  p o d e a c e r  ś a a d a r *  
W  B uerjl poszukuje posady rechmi- 

atria, magazyniera, lub też pisarza eko- 
nemleanego. Adresować uprasza U. H. 
Laaaniów, p. r. ______  316

Mam zaezizyt zawiadomid Sienewną 
P. T. Publicznośś, te otworzyłam

p r a e a w n lą  robót r.esayeh p rawda i 
wia ealonowyeb, słaiąeyeh do wypraw 
lub podarunków weielnyeb, jak niemniej 
tei przyjmują de wykonania aparata 
koóeielne. Wiielkje zamówienia wyka 
nąję jak najetaranniej w aaaaie eznaeze- 
nym po nader niekleh 1 przystępny ie 
aenaea. M orfa PtoSrowtka, we Lwe* 
wie, przy nliey Piekarikiej 1. 39.

Mlaskania i sklepy
po 1 e teie od wyrazu.

2 ęknerne pokoje frontowe a przody# 
kej im na _ II. piątrse

najęśie P> k 1. 36.
ed 1. maja da

310

Korespondencja prywatno1

Najlepszy środek dyotetyecny 
e z y ite  rai — j  C H L E B

0 f ~  .graham a
pod óciełym nadzorem

J u l ia o a  Z g ó r s k ie g o
magistra farmacji i właó ieiala pitkami 
co dzień ówieto wypiekany dostad 

małna:
w piekarni przy ni. Gródeckiej 1. 71; 
w sklepie sprzedały pieeajwa plae 

Bernardyńeki 1. 10; 
w sklepie sprzedaży pieczywa nliea 

Blacbarska 1. 3; 
w sklepia towarów korzennych P. L.

Seleokiego ul. Batorego 1. 2; 
w sklepie towarów korzennyeh J. Cza 

porawtkiago Jagiolleńaka 1. 15. 
Zamówienia a prowincji wyseta 

odwrotnie. g o n ą d .

M a i j a  M a r e k
prsodtem Ludwik Jarak 

L w ów , R y n e k  l. 9.
•lówny I uajwiekezy tklad I wypę- 

iy tn łnta  fortaplaaów l pluta
i  pierwszych fabryk wiedeńskich 

i zagranicznych, 
n ie  nadszedł u w y  trusport 
dohorowyoh Inątrumeetów

Tfcea* Straszno domysły, 1 niopo*j 
kojot Nareezoie gromy — wyrzuty, i |  
obietnico; — ee to wtiyLtke znaczyf( 
Ciy ni* lepiej kilka słów ■erdeeanyen ; 
aa eaem stęskniłam się bardzo.... Przyólij,! i 
te kinaz do rozwiązania tyeh zagadek — 
moje tumienio c z y s to ;  pragną wymiany 
neznd, i myśli — to waayetko — reszta.
Sedponądkownjo się, do paeaneia go- 

noeoi ludzkiej— Pamiętaj i I B.

B n e h  p o t l ą g l w  k o l e j t w y e h
wadług afgani lwawskiego.

l e  Lwowa prayemoOaąi
n Krakowa...........................
n luqaj-Iiraln ' sTaaiw  a redweleeayekt BraOAw (aa Owaraaa aSOwny) . 
n T»ew«la«iy,k I llraOOw (aa 

Owarmae F«4aaaaaa)n Oaaaawy...........................
n Kiaraaiaaaa . . . .n B in iq
n MowotfaBor . . . .
■ * * 5 * 1 S Ł  • •n Iwbijnu
n Nowaeo Oąaaa. ayrow"

■taaMawawa t ryje .
I M j ,  Bawaoa e%aa. Ot; 
i m ,  MaidMawawa t miyf a 

ł  CkTTiwa, Otaatatawawa I
» Jfiitmim.Ka

•MMMM I M a  
» l i h i i i f c t w  

,  I naw, radl

■Mm

■o Żwawa t l o k i i n i
ma K akawa . . . .  Ba Mia n r- Im lm hT aiM r 

raOwałroayak I InMwBa
(a Owaraa (Wwsofo)

Ba M w e w m i n  
a (Potlaaaaaa)

Ba Snoamwr 
Ba Hula ń a  tU  Ba ta Ba Stopadj «nii»klą| Ba NowialaltiT .
Ba HUbokl . . .
Ba ladowio.
Ba [zapalna i Ba Stryin. i;!-.!

ęąaaa 1 Inabp.Da Stryja . U  Mawawa Da Stryj*- la —waga, 
•kaloma I Foaata 

Do Fala i k»L, . .
M-
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21 ! j i ł
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HERBATĘ Familijną
7. U l*  1*80 1 9  ■».

Ziatomite wtsibwu z Herbat
V, U lm  1*49 1 z ł .  1*79

1018 poleeo HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Maijaeki L 7.

f r o n to n i e  w sm an i zao&Gia

pnei S*u.HSS sprowadzane

U e » b a t y
cłaJjćuolrie.

po 11. 3, 3-80, 3-30, 3*60, 4, 4'40 i 5 zł 
aa funt — 600 gramów.

Wysiewki herbaciane
P° z®* l ‘W i 1*70 aa funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
1—? poleca handel iou

ST MARKIEWICZA
we Lwowie, w fiynkn L 4 1

o x x x x x >
W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta

J e s t  d o  W y d iie r ia w ie n ła  n a  n a s  o d  I. c s e r w c a  b.
1 8 9 5  r o k u :

prawe propinacji i  abarze, lodownią, kręgielnią, ogrodem, tudzież i wyko­
nywanie loneesji d> wyszynku i drobnej sprzedaży słodzonych napojów 
ipirytniowyeb, eiepłyeh napojów i rhłcdników i drobną sprzedał tytoniu.

Dzierżawca powinien podczas sezonu Istni go utrzymywać restau eeję 
dla gości kąpielowych.

Bliższych wiadomości udziela Z n r z ą d  d ó b r  W S p a s ie  o b o k  
S ta r e g o m a la sta . 1--S

u

 ̂XX»CXXXXXXXXDO O CXXXIXXXXX>
L. 717. 15bl 1 -2

e c Ł e e s B H R .
Ns possdę Eekretsi t* miejskiego w Podhajcach z plącą roczną 

600 ii. rospimjo się konkor*.
Podsuis s świadectwami wnieść można do 20. maja 1893. 

Z w lem h a o iń  gm inna
Podhajce, 25. kwietnia 1883.

Zastępca bnrmistrza

X .  R o t t e n b e r g .

I M  Z1WE
Soli

1‘ASTYLKI
naturalnych wytworzonych 

z wód mineralnych

UWAGA. Godziny, dnkowmne grabami lieibaml, odznaczają porę 
noeną od godziny 6. wieczorem do godziny 6. minut 69. ran*.

1 - ■

Najwifkszy wybór doborowych
f o r t e p i a n ó w  i  p i s a l i

jak aawtue m  pkfedjla ferjeplanśw

J .  B a l k o  U n n s i l
we Lwowie, przy ai. Karola Ludwika 7.
Neweśó*. oomogreląaa plaalao 'eteru 1

a Barona. 1*81 1—4

awą dobreol 
wytHa, jaki
IK U S O O

Haftiij Toqbn
w e  L w o w i e ,

od  rofcn 1 8 U  lntml«ij9e«< P|»W» własny ektad mmjlomencwo P IW A  
G f t t K U U K I M O  a broW Brw  
la n n  W ltea w  Okoelm ale, która 

dobrocią wuolkio inno piwa prac* 
jako toi P IW A  L N Ó W *  

M  B b t o a a r a  L d lo n *  
fo ld a  I lp . wm L w o w ie  Na*arze- 
daiejszo p iw o  ok oeim ak io  ko- 
natnjo blw rąe d o  domam 9 4  et„  
zaś lw oW Bkt l e t o k  w a m m
1 9  eS, Bgit u t r .  Słafi,
mnie po tftwe, mają wykaz*ś się moim 
Miotom aa dowód, żs piwo z mej reitaz* 
racji pochodzi. Knohaia adrowa, amaoana 
i tania. Wybór potraw wiolki. C odnlrm - 
m le w y b o r n o  flm e sk l i inno gprą* 
e« i zimno priokąski śniadankowe Usłu­
ga skrzętna i raątalna Wszelki mir 
■aonia na obiady w wbonznliamli 
mulę osobiści . Poi,eająe się śałkawym 
względom Szanownej P: T. PuUiezności, 
1008 kreilę się uniżonym sługą 1—?

N aftu ła  T oep fer,
włnócioiel roatnnraoji pod 1. 12, 

przy ulioy TrybmmalmkimJ wo Lwowie

v  J#  d i i  14L
Ś w ie ż e

fODT I I I E B iL lE
zdrajawlak u tu ra ta y e h

o trzy maje i poleca handel

K a r d a  B a U a b a a a
{.Mgawe alecenia z prowincji 

wjaela odwrotnie. 1566 1—8

R iM iit tv  iel&jcl i iw m U cI
mrioal^ommyeb

dostać moiua zaraz i każdej chwili 
przez b lO ro w y w la d o w e ia

B. K R A S IC K IE G O
w Jnromławrlm

w petrzebnej ilości pod korzyetnyml 
warunkami 1:.67 1—f

L j o y ł a c j a
Bydit Oldanburgskiego:

40' lurd i ty lak jałownika, odbą* 
dnie oią dnia 4., 5. i 6. m aja 1893 
ran ad  godu. 10 . praad połndniam, 
W Nikłowionoh, ataoja kolai 8ądo* 
i ra W lan ia . 1541 1 -1

ziem ski
B a r  i  K o c ó w
W powiecie gródeckim, obejmujący ra­
zem około 600 morgów jeet a wolnej 

ręki de sprzedania.
Bliższa wiadomość: Koców, poeata 

Bodatyczc. 1540 ł —*

tpr:td»ją tle to pudetktch metalieznuek opalrtotigłh pieczęcią Kompan 
TPITnWE T B l W l t u n __

SŁABOŚCI ŻOŁĄ1 KA
PORA KAPIBL0WA Ś f i i r a J S

Kąpittc. DUss KOsyu >. Teatr.

A p O n O O O O O O O C

Towarzystwo t  w id, mmk i rolnictwa
w  © o r l i c a c h

z n a  n a  j e p * z e d .a & :
m a j ą t k i  z i e m s k i e  z lasami w zachodniej części kraju wartości 

ic 000, 350.000 i 50.000 z ł.; 
yrnednlęb lm rntw m  m aftm w e z szybem dającym roczny i 

^—8.C00 zł. ewentnainie pmzukuje się wspólników dla 
•Zenonii praedeiębiorstwa 

m d n la łr  w dobrych przedsiębierstu-^h naftowyeh;
poszuk"je

m a ją ik A w  n le m n k ie h  we wschodniej lub zachodniej 
brajn ta 30.00J, 80.000, 200.000 i 300.000 zł.

Rzetelni ajenci zadawalniający się małą prowizją nie wykluczeni.
U tr n y m o je  n a  s k ła d a c h  i 

w Gorlicach, Miejncn (Iwonicz), Potoku (Kroeno) wszelkie w zakres 
przemysłu i rolnictwa wchodzące przedmioty. 

W y łą e c n e  n a s tę p s tw a  n a  G a l ic j ę  rur wiertniczych, pom­
powych, wodociągowych i gas ttych stalowych nieszwejsowanyi-h 

systemu Mtnnesmanna.
1556 1 -2  D Y R E K C J A .

ts e e c o o o e e e e e tm s e e c o e o e e

W 2 X  XI
n m n  towirow htawaM i otociei

MAJERA TORICHA
w ©  L w o w ie  1564 vs

ulica Ż ó łk iew ska  Ic  ba 13,
p o l e c a

wielki wybór najmodnh izych materyj wełnianych I jedwa­
bnych, kaszmiry ozar e, francuskie satyny, najnowsze zefiry, 
lewantyny i płócienka we wszystkich kolorach I deseniach, 
jakoM dvw»ny perskie, materje na meble, bieliznę etołr 

i wszelkie wyroby płócienne

X

po najtańszych cenaoh.
.^   ■ — .■KAR

Wystawa światowa w CHICAGO. 
K a r t y  j a z d y  do A ME RY KI
H ln d er la id ik n  - am erykańeklegn  

T ow arzystw a żeg lu g i parowej
I .  B  m lowratrlm K  9  W I E D E * .
W ey rin g erg a R H  7  a

O b j a ś n ie n ia  b e n p ła tn te . 013 1-?

L. 19 666.

O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
Z początkiem roku szkolnego 1893/94 nadane będą trzy miejsca 

funduszowe w >•. k. zakładach wojskowych z fundacji pod nazwą: „Cesa 
rss Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja".

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Oaeecie lwowskiej 
za póśtednietwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoezenia todań do Wydziału bajowego upływa 
dntaa 20. naja b. f.

Z W y ifila łn  krajow ego  
Krółn t̂rf lafi^l l Lndnoółjl ? Wielkie j-ięstwr* krakowekiem.

We Lwowie, dnia 17. kwietniu 1891.
C f r o t t e

Sadzonki, nasiona lośno 
I drzowka ogrodowo

etereaait opekewtnf roztyła ee iblieiką 
pocztą lnb koŁ ,

L e lilc tfo  2astd1r lo l C zana.
Sadzonki leśne

Cene ee 1000 eetnk.
Ssene zwyczajne i ozenie 1 roez. 10 et 
Sosno S lotnie wreztrpene-

.  emeryk. 2 lei ,  „ „ .  3 50 zł.
Ówierk 2,8,4 i 5 le i  po 1, 1*50, z, 2*50 .
Modrzew 2,3  i 4 lei. ,  3, 2*50 i 3 -  „ 
Olehe 2, 8 i 4 .  .  350, 3 i 8-iO ,
Brzozę 8, 3 i 4 a ■ 2*60, 3 i 3*50 a
Jeeion 1 rooz. 8—15 om...............3*50 „
Jawor 1 rooz. 10—25 cm. . . .  4*— a
Klon 2 lot. 25—40 em...................6*— .
Akeeje do 30—5'J — 80 -100 om. 8, 2 50, 

3 4 zł.
Cretegnź (na żywopłoty) 15—30, 25—40 

om. 8, 10 zł.
Nasiona 

Cene ze fnnt — '/, Mgr- 
Sosnę zwyoeajne . . . . . . . .  1*C0 eł.

s   1*10 „
a amerykańska.......................4*— „

Ś w ie r k ..........................................■
M odrzew ....................................... *• — „
Akeeje...........................................   tt.
Brzoza..........................................--'40 a
Olehe ........................ . i * .  —*5o a
Jeeion . . . . . . . . . . . .  — 30 ,
Dostawa do kolei dermo, e woreczki, ee 
nasiona i ze opekoweuie sadzonek liczy 

■lę włkine kozzta.
Drzewka ogrodowa 

Cene ze lOO aztuk.
Dziczki jabłoń . . . .  25—f ' cm. 1

L. 18.911.

ił.
y grnzzok. . . .  15—25 

Lenozyna get. wyb. . . 25—60 
Porzeczkę unże złedke ezer.. .
Lipę zzerokol. 25—50 om. . .
Keszten zwycz. 25—50 em. . .
Cierń Ckryiiuis 70—100 cm. .
Wiąz 70—100 ..........................
Jeeion 100—140 .......................
J.wor 100—140 ..................   •
Klon 100—140 . . . . . . . .
Akeeje 110—150 . . . . . . .
Mniej jek 10 eetnk a jednego 
nie sprsedąjemy, e niżej LW

świerki modnew^  ̂ losny od 100 do 140

* i "■ 1 «
. , 6 ,

* 8 *« • V |
• • Ł ■
. * 5 n 
. .
• . 5 a 
. .6  .

gatunku 
iztnk nie

W
■i

en . p« 30 et. ze iztukę. 
rasie łaska .ego zamówienie uprą-

kolei.

^ '5. '■ B
nr* r MJs nrywntnycK  o d n ie i  c e e  _
, jai nleeywMo ólse k r e w e ć w  nlefrenkowene. Nie deię wpn- 

ldenów ze metr, enl żadnych e e d a r k ó w  krawcom, 
ne koszta ostatniego odbiorcy dzieje, lecz msm tylko

go
fi

Bogate ił v .
■tm od 81/, dc 3'/,
jek ta się u koukureue,_________  _ . . .
f t e ł a  i  n e t t o  e e e y ,  oby każdy p r y w a tn y  m dblm rcs d o b r z e  
I Im kapował. Dlatego upraszam tylko moich k s i ą g  w em rów  zeiądeć. 
Tek': oz-s przed p e d w ó j a e m  B s t ia s le n z  c e n a  konkuieaeji

M a t e i j a ly  n a  n b r a n ia .
Perarion i doskin dle wyiogiero kiwa, pnepiiowe meterje ne aelfomy a. k

r ęgnl
_  _____ taki#

de praala, p|«dy wat. .ze
ttrządelków, oraż' dl» weterenśhe, etreźy egnlewyob, | l  seetyków, liberyjne, sukna 
bHardewe I aa etellk1 la ąry, Ledaa, także nieprzemakalny ne kurtlu,

od 14—16 eł. — Kto
prawdziwa, trwale, a  rata 
w pedwóm sprzedaje, e 
zwróci do flrmy;

materje
eboe mie sakno wartośolowe, 

wełelaad, e nie tenią szmatą, któn keżdy kramarz 
które nie werte nawet zapłaty krewoe, niech się

. 110 1—3

JAN STIKAROFSKY w Bernie ^ a w n ir ja c k i) .
Nniwickeny ekłed fabrycany enknn w  wnrto&ci pół miljonn nł.
Aby eobie przedstawić wielkoóó i solidność, oświadczam, że moje ręka 

Jednoozy największy w la ekspert tnMse. fabryknoją kamg'rnów, dodatków 
krawleokloh i Intrellgeterakloh, tylko dle własnych celów. Aby tlę o wezystkiem 
powyższem przekoueć, eapraeeam P. T. Publiczność, gdy jej się sposobność 
nadarzy zwideić ogromne przeetrzenie mego zakładu przediły, zatrudniającego 
150 li ii. yłka ylke zn pobraniemI Korespondencje w językach: niemie­
ckim, czeskim, węgierskim, polskim, włoskim, franonskim i angielskim.

w Zakopanem  — w  T atrach
•tm ojl fclisnatfezimmj — mtuMsrtmj o a ł f

L jzfszło 100 pokoi gośeinnycb 
kryte, 800 kwedr. 
ełety. Wezelki# 

mnestyką.
Ostel te, » ..

w z... ien. Zarząd eekładu rysełe tylko 
góralek ie- zwykle ezekeją ne gości w Chebówec.

Prospekta rozeełe się na żądanie. Dr, Chromik,.,
1458 1—9 Dyrektor i właściciel zakład

Wielkie dwie sa le: jadalne i do zabaw łżelerja 
cwedr. mtr. przestrzeni, zśączone z zakładem do zpeecra w czasie 
Ikie urządzenie do leczenie: wodą, elektrycznością, mięRii iem i  gl- 
i. Bilard, fortapjen, kręgielnie, blbljeteke i czytelnie bezpłatnie.

_ -----.tnie ®tanji kelti żelaznej Chabówka, 4 gudeiny ed K r ó o n
odłogi s, » drnOp 4' godiiny od Zakopanego drogę Rafiu*. Pooste 1 telegraf 

ilejsen. Zarząd eeuadu wysełe tylko ne eeaoWienie pewozy de ztaeji. Wszy

[DAILilN

2 3
» a

O głoszenie  k o n k u r s u .
1158 1--2
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Z początkiem roku  zz k o lu e g j 1S93/4 nadanych zostanie o im miejsc 
funduszowych g a licy jsk ich  w e. k . zakładach w ojskow ych w ychow aw czych .

W arunki przyjęcia ogłaeza się równocześnie w Oaeecte lwowskiej, 
jako też za. pośrednictwem zakładów naukowych wyższyęh, średnich

Termin do wnoszenia podań do W ydziału krajowego . upływa 
dniem 211. maj (2 9 3 .

Z W ydziału  krajow ego  
Królestwa G.UcJI i Lodaawji z Wlelklem księstwem krakowekiem.

We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1893.
. O r o t t .

gS
U

i :ta* ^e 3
ta

n

j  o podanie ~poesty i ztaeji 
Z Wysokim seeonnkiem

Zarząd leśny wZaaeewie pod Czarną,
o. p. Zeeeów, et. teł. Cęernr

Parkiety I posadzki di zozołkowe
craz w ase lh i0w y ro b y  Mtolzuwkie, jako to: o kna , d raw ł, 
b ro m y ,o p a sk i (Yerkleidungen) l is tw y  profilowi-ne (karnesy), 
l is tw y  do podłóg, l is te w k i na ubrania o g rodow e, l is tw y  
do rycia d ach ó w , dalej przyjmuje do h e b lo w a n ia  i  r an ię  
c i -  d esk i n a  p o d ło g i, ł a ty  i t. p. ro b o ty  m nssynow o, 
i gaketeż O G R O D O W E, ekhdane poleca

PAKOWA FABRYKA 1281 1~ ?

b R A C I W C Z E L A K  we Lwowie.
* Z^^-u-pujw  w s z  kim anatm rjaZy tartm .

 > . J L
Z eoe. króL nprayw. fabryki

B E t E l l i l T i  i  l i l l i l l i
w e  F r e iw a ld a n

acz. król. doatewoów dle enatro-węgisrakiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
R Ę C Z i m ,  C H U STK I, S0E E R K I 

i  w szelkie inn® w yroby
poleca najtaniej handel

J J I A  B I B D Ł A
wm Ł w ow i*. iooo

C eey  h u r to s rB o i
restenreto rom, dle zzpiteli, zei

1- ?

,  »oym, właścicielom hoteli, 
ładów kąpielowych i pnblicznyeh.

leneralne zastępstwa I główny skład piwa skocinwklsgs 
z brawaru Jana Gótza w Okocimie i piwa pllzneóaklege 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznle 
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składaie 
w beezkach */„ */» » /» he k t o l i t r o w  y o h , naweno

świeże i wystała 
O k o c i m s k i e  p i w o  m a r c o w e . 
O k o c i m s k i  p o r l e r  k r a j o w y  ( b a k ) ,  
O k o cim sk ie  piw o ek sp o rto w e 

z pierwszego krajowego browaru W. Jana 63tza w Okocimie, 
iako tei piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilnzlo,
1 a m ianowicie:

p i l » m e i « k j  l e ż a k ,
piw o eksportow e.

Piwe te powszechni z ł n,ijlc.!.-s» i najzdrewisc uanene ezyn- 
we wsyilkich pierwszorzędujch r .teuraejech i handlach 

^Jlikatosów.
Zamówienia w każdej ilości wykonuję izybkr I dokładnie, 

a dla (rowinoji wysyłam j i .o wproet e moich piwnic 1 lej o wy oh 
(trensito), przezeo nie opłacając podatku kensameyjnegi J i iizcef 
dze eię 3 zł. 14 et. na hoktolurz*.

Z miejscowych piw trzymam tylko: 
le ia k  i piw o m arcow e J e  L ilienfelda ‘ 8p.

które z lwowekich zoil ty za najlepsze w ane.
Cenniki poeełe się bezpłatnie ne każde żądenle. . 5płni.„ . 
O jek najliczniej eze zlecenie npr: ■•m» •,*. ' ® ® J? “f*

mej flrmy daje rękojmię, że wszelk e eleoenia ipełnię ąjwię k»re-
mu zadowolenia. _  _  B

O zy a s z  W i^ e l ,
jeueralny eeetęp !e bfOMara oJcocik M „ >
i pierwszego akcyjnego browaru w Pilonie 

1444 1—? Lwowa, Galioji wschodniej i Bukowińy
w e  L w ow ie, ul. B ogu sław sk iego , 1 .1 3 ,  

Telefon a r . 6. .
Wszystkie powyżej wymienione piwa ee do nabycie w każdej 

ilości w  b u to lfea ch  w  g łó w n y m  skłm dm ie p t o z  ?**•■* 
k o w e g o  p. »* WIESERA, u l ic a  S y k s ta a k a  l io n » s  (4 .  
Telefon nr. 149.

W jdA W G B: J M  L ssk o w n io k i. Odpowiediiilny zs redakcję Adam] Krajewski. Papier z fabry d ozArlańskiej Z drukarni vDziennika Polskiego", pod Franciszka Katatk


